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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Ek=pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy flankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6K. ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowo 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolma ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował wachmi­
strzów żandarmeryi Adolfa Ł u c z y ń s k i e ­
go i Zenona B r  a n d  la , podoficera rachun­
kowego 8 pułku ułanów M ichała K l e c a n a ,  
podoficera rachunkowego 13 pułku ułanów 
Józefa J a c k o w s k i e g o ,  podoficera rachun­
kowego 6 pułku ułanów Wojciecha W ę- 
g r z y n o w i  cza,  ■wachmistrza konnej gwar- 
dyi przybocznej Leopolda M a k o w s k i e g o j 
podoficera rachunkowego 9 pułku piechoty 
Kazimierza Z a w a d z k i e g o ,  podoficera ra­
chunkowego 68 pułku piechoty Pawła W a- 
r z e w s k i e g o ,  podoficera rachunkowego 45 
pułku piechoty Prokopa 1) z e n  d z l  a i ognio­
mistrza 31 pułku artyleryi dywizyjnej Ka­
rola K u l l m a n n a  i wachmistrza 95 pułku 
piechoty Stanisława G r o ń s k i e g o ,  kance­
listami Namiestnictwa i przeznaczył Adolfa 
Ł u c z y ń s k i e g o  do Sambora, Zenona 
B r an  d 1 a do Sokala, Michała K l e c a n a  
do Kołomyi, Józefa J a c k o w s k i e g o  du 
Żydaezowa, Kazimierza Z a w a d z k i e g o  do 
Krosna, Pawła W a r z e w s k i e g o  do Bobr­
ki, Prokopa I l z e n d z l a  do Brodów, Karola 
K u l l m a n n a  do Tłumacza.

P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po­
wiatowych: Grzegorza K r u p ę  z Cieszano­
wa do Złoczowa i Antoniego O l e c h a  z 
Bobrki do Zbaraża, oraz kancelistę Namie­
stnictwa Jana B a r a b a s z a  z Tłumacza do 
Cieszanowa.

Obwieszczenie.
Pisemne egzainina dojrzałości rozpoczną 

się, we wszystkich szkołach średnich (oprócz

Krakowa) dnia 8 maja 1905, w Krakowie 
dnia 9 maja 1905.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się:

A) w g i m n a z y a c h :
1. w Bochni dnia 23 maja;
2. w Brodach dnia 3 lipca;
3. w Brzeżanach dnia 3 lipfea;
4. w Buczaezu dnia 12 lipea:
5„ w Bąkowicach pod Ohyrowem dnia 

29 m aja;
fi. w Drohobyczu dnia 5 czerwca;
7. w? Jarosławiu dnia 22 maja;
8. w Jaśle dnia 22 maja;
9. w gimnazyum I. w Kołomyi dnia 

25 czerwca;
10. w gimnazyum II. w Kołomyi dnia 

19 czerwca;
U . w gimnazyum św. Anny w Krako­

wie dla mężczyzn dnia 19 maja, dla kobiet 
dnia 5 czerwca;

12 w gimnazyum św. Jacka wT Krako­
wie dnia 2 c z e rw c a j

13. w gimnazyum III. w Krakowie dnia 
13 czerwca;

14. w gimnazyum IV. w Krakowie dnia 
13 czerwca:

15. w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie dnia 22 m aja;

16. v gimnazyum II. we Lwowie dla 
m ężezyzn dnia 23 czerwca, dla kobiet dnia 
1 lipca;

17. w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla mężczyzn dnia 13 czerwca, 
dla kobiet dnia 26 czerwca;

18. wr gimnazyum IV. we Lwowie dnia 
81 maja;

19. w gimnazyum V. we Lwowie dnia 
23 czerwca;

20. w gimnazyum VI. we Lwmwie dnia 
22 maja;

21. wr Nowym Sączu dnia 19 maja;
22. w Podgórzu dnia 22 maja;
23. w gimnazyum I. w Przemyślu dnia 

13 czerwca;
24. w gimnazyum II. w Przemyślu dnia 

16 czerwca;

25. w gimnazyum I. w Rzeszowie dnia 
2 czerwca:

26. w gimnazyum II. w Rzeszowie dnia 
23 maja;

27. w Samborze dnia 3 lipca;
28. w Sanoku dnia 22 m aja ;
29. w Stanisławowie dnia 8 czerwca;
30. w Stryju dnia 13 czerwca;
31. w gimnazyum I. w Tarnopolu dnia 

2 czerwca;
32. w gimnazyum I. w Tarnowie dnia

5 czerwTc a ;
33. w Wadowicach dnia 2 czerwca;
34. w Złoczowie dnia 23 czerwca.

B) w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :

1. w Jarosławiu dnia 23 maja;
2. w I. szkole realnej w Krakowie dnia 

13 czerwca;
3. w II. szkole realnej w Krakowie dnia

6 czerwca;
4. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 

23 m aja;
5. w II. szkole realnej we Lwowie dnia 

29 maja;
6. w Stanisławowie dnia 3 czerwca;
7. w Tarnopolu dnia 3 lipca;
8. w Tarnowie dnia 19 czerwca.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa wTe Lwowie z dnia 11 
marca b. r. do 1. 36.761 o rozporządzeniu
c. k. M inisterstwa spraw wewmętrznych z dnia 
9 marca 1905 1. 9.787, normująeem aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lipowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, 14 marca.

(List pasterski Najprzew. ks. Arcybi­
skupa Józefa Bilczewskiego do mło­

dzieży szkół średnich).
(I.) Na codziennych spostrzeżeniach 

opierając się, z żalem i lękiem twierdzi głos 
ogólny, że młodzież dzisiejsza karleje nie- 
tylko fizycznie, lecz także duchowo; że wcho­
dzi w życie z sercem wystygłem przedwcze­
śnie i zamiast dążyć wielką drogą ku idea­
łom, rozsypuje się po tysiącznych manow­
cach. A przecie młodzież — to przyszłość. 
Któż stanie na straży dotychczasowych zdo­
byczy i kto ich przymnoży, jeśli nowozaeigżni 
ugną się pod brzemieniem życia, zaledwie 
uczuwszy je  na swych barkach? Jakież bę­
dzie to „jutro", w którem pokładają wszy­
stkie swe nadzieje ci, co ustępują, jeśli bez­
silność i omamienie mają zająć się budową 
dni przyszłych ? '

Do wielu nawoływań przybywa jeszcze 
jedno — a donośniejsze i donioślejsze od 
innych. Wielkim, namaszczenia pełnym gło­
sem zwraca się Najprzew. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski do młodych przyjaciół, — a je ­
żeli który, to jego głos właśnie, najłatwiej 
chyba trafi do serc młodych i ukrzepi je 
w dobrem, a ze złego oczyści. Bo nie jako 
sędzia groźny, nie jak asceta aż do zapa­
miętania surowy, jaw i się przed, młodymi 
przyjaciółmi, dobry ów Pasterz. Światły u- 
mysł ze współczującem sprzągł się tu ser­
cem, a żarliwość religijna kojarzy się z go­
rącą, obywatelską miłością kraju. Do tego 
zaś stopnia nikt chyba jeszcze nie zwątpił o 
naszej młodzieży, by podejrzywać ją  o zu­
pełną dla takich pobudzeń nieczułość. To 
też wydany świeżo list pasterski Najprzew. 
ks. Arcybiskupa uważamy za fakt ogromnej 
wagi dla naszych stosunków i obfitych spo­
dziewamy się po nim owoców.

Pod hasłem: „Młodości, ty nad pozio­
my wylatuj" przekłada czcigodny autor li-

D

H A J O T A .

W  POGONI.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

I.
(Ciąg dalszy).

Zwykłym mu, nerwowym ruchem prze­
ciągnął palcami po brodzie, i znów ją  w dłoń 
'ijąwszy ciągnął d a le j:

— Ja  to pani mówię jeden.... bo tak 
się już utarło.... ale co pani możesz wiedzieć, 
ba ilu moralnych nędzarzy masz taki sam 
błogosławiący w pływ ? Więc powtarzam: zo­
stań sobą.... strzeż swego piękna.... jak bez­
cennego skarbu.... To pani społeczny obo­
wiązek. Pani na przykład nie powinna się 
zcstarzeć; zbrzydnąć.... tego pani nie wolno.

— Mam zatem umrzeć młodo? zapy­
tała na wpół seryo.

— Co znowu! Powinna pani zwycię­
żyć starość. Jest to nawet przywilejem ta ­
kich, jak pani, kobiet. Pani starą i brzydką? 
kacram ento! Nigdy bym tego doczekać nie 
chciał.

— To już wiem, co zrobię. Gdy zoba-
Cze> że niema rady, że brzydnę i starzeję
SlV zacznę się ubierać niebiesko..

— A toż znowu dla czego?

— Jak to? Zapomniał pan? A ta cy­
ganka, u nas na wsi, tego lata. kiedy pierwszą 
długą suknie włożyłam, która mi wróżyła ?

— Tak przypominam coś sobie — mru­
knął niechętnie.

— A widzi pan. Przepowiedziała mi 
przecież, że umrę w' kolorze błękitnym, i że 
ten kolor w ogóle przyniesie mi nieszczęście.

— Co za niedorzeczność — rzekł Czercza 
szorstko.

— Zapewne. Ale ja  jestem trochę prze­
sądna. Czy pan nie uważał, że ja  od tej pory 
nigdy nic błękitnego na sobie nie miałam? 
Nic.... n i c ... Ani na sobie, ani dokoła sie­
bie; o ile się dało.... W całym naszym do­
mu jedyną błękitnością są....

Przerwała sobie, i ciszej, z oddźwiękiem 
bezmiernej tkliwości dokończyła :

—...Oczy Adama!
Ten sam dziwny błysk m ignął znowu 

w posępnych źrenicach Czerczy.
— Widzi mi się — rzekł sycząco — że 

gdyby Adam był cały z lapis lazuli, "to także 
pani poszła by za niego na pohybel wszel­
kim wróżbom.

Milczała.
Odwróciła głowę i patrzyła na łabę­

dzie, które znudzone przypatrywaniem się 
studentowi, przepłynęły teraz ku ich ławce.

Ozereza z ukosa śledził wyraz twarzy
Ali.

Im więcej w niej czytał miłosnego roz­
marzenia, tein ostrzejsze stawały się jego 
rysy. Przykry uśmiech drwiącej goryczy wy­
krzywiał inu usta.

Nagle pochylił się, podjął kamyk z zie­
mi i z rozmachem cisnął go po za plecami

Ali pomiędzy łabędzie, aż woda trysnęła 
w górę.

— Czemu pan je  płoszy? zapytała do­
tknięta.

— Nie cierpię tych ptaków; a ta głu­
pia legenda o ich przedśmiertnym śpiewie 
do reszty mi je obrzydza. Gęsi w aureoli 
słowików.... Czy może być coś wstrętniej­
szego. — Gdzie jest teraz Adam ? zapytał bez 
żadnego przejścia.

Młoda kobieta zwróciła się znów ku 
niemu i zaczęła się śmiać.

— Czy pan uwierzy, że nie wiem ?
— Jakto ?
— Doprawdy; pan pamięta, że Adam 

miał w tym roku na dłużej wyjechać zagra­
nicę ?

— Jakżeżby ! Całą zimę o tem tylko 
mówił.

— Jemu to było ze wszelkich wzglę­
dów potrzebne.... dla zdrowia, dla wrażeń, dla 
jego twórczości. On tak nawykł do tych 
podróży, dalekich, egzotycznych; a odkąd 
się ożenił, raz tylko wyjeżdżał gdzieś dalej, 
i to.... ze mną.

— Pani to uważa za okoliczność obcią­
żającą? zapytał Ozereza.

Zaśmiała się znowu.
— Nie. Wiem przecież, jak mnie Adam 

kocha.... O! nie. To był jeden rajski sen ta 
nasza podróż poślubna.... Ale już wychodząc 
za Adama, rozumiałam doskonale, że żona 
wyjątkowego człowieka nie może stosować 
do niego miary przeciętnych dobrych mę­
żów.... Strojąc się w jego sławę, musi też i 
sama dla niej coś uczynić.... Choćby jakąś 
ofiarę z siebie.... Pisarz, artysta, potrzebuje 
czasem zupełnej swobody, zmiany....

— Żony ? zapytał Czercza naiwnie.

— Panie M ichale! Proszę nie być tak 
dowcipnym. Zresztą pan to pojmuje równie 
dobrze, jak ja.... Adam jest niewypowiedzia­
nie dobry, delikatny....

— Ktoby z panią potrafił być złym! 
Pani samego dyabła przemalowała by w koń­
cu na biało.

Nie zważając na przerwę, mówiła d a le j:
— Ale przez całą zimę był szalenie 

zdenerwowany. Męczyła go ta powieść, którą 
pisał prawie z numeru na numer.... Był z niej 
niekontent. Nieraz chciał wszystko rzucać 
w ogień.... Ja  jedna tylko wiem, jak go wy­
czerpuje ta praca twórcza, o której ludzie 
myślą, że mu tak łatwo przychodzi.... Teraz 
ma jakieś nowe, szerokie plany.... Sama go 
namawiałam, żeby wyjechał.

— Doprawdy? — Nigdy bym nie od­
gadł, że potrzebował namowy w tym kie­
runku.

— Pan się z nim często widywał, kiedy 
on tu został sam bezemnie w W arszawie?

*— N ie; rzadko. Zaszedł do mnie w 
przeddzień swego wyjazdu do Klonie. Mó­
wił, że zostanie na wsi do sierpnia, a potem 
w świat. W ydał mi się ogromnie podnie­
conym, ożywionym. Dawno go takim nie pa­
miętam.

— Prawda! — Zawołała ucieszona. — 
I takim samym był na wsi. O ch! — on 
umie!... W szystkich po prostu czarował.... 
rozruszał mamę, ojca; nawet ta biedna Kli­
ma zapominała chwilami o swojem nieszczę­
ściu, słuchając go jak  mówił!... Mieliśmy 
przecudnych parę tygodni.... Mój najuko­
chańszy, złoty, genialny Adam!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stu młodym, że o ich szczęście mu idzie, 
o ich zdrowie duchowe, bo ono rozstrzygnie
0 zdrowiu narodu. A chcąc zdrowem uczy­
nić życie, czyż można cel ten osiągnąć, nie 
zastanowiwszy się, czem jest życie, jakie ma 
zadania, jaki cel ostateczny?

Aby dotrzeć w tej sprawie do źró­
deł prawdy, należy przedrzeć się przez 
gąszcze faktów. I  dla tego Najprzew. ks. A r­
cybiskup rozpoczyna rzecz swą od rozprawy 
z fałszywemi teoryami życia.

Najczęściej spotyka się w ich] rzędzie 
e p i k  u r  e i z m,  głoszący, że człowiek jest 
dzieckiem przypadku, że Boga niema, ani 
duszy różnej od ciała niema, nikt więc tem 
samem nie ma odpowiedzialności moralnej 
za swoje czyny. Ponieważ życie kończy się 
tu, na ziemi, stąd też jedyną troską czło­
wieka być powinno, aby z niego wycisnąć 
jak najwięcej rozkoszy.

Epikureizm istniał zresztą, zanim ujęli 
go w formułę filozoficzną epikurejczycy i 
przetrwał zwycięsko ich szkołę. Znał już do­
kładnie zwolenników tej teoryi natchniony 
pisarz księgi Mądrości (2, 3—9), a jakże 
liczne ich rzesze i dzisiaj!

Obok sybarytów zaś, przechodzących 
przez życie z krzykiem: euhoe Bacche! — 

obok nich, a raczej pomieszani z nimi, idą 
inni, którzy złorzeczą życie, przeklinają ży­
cie. Są to tak zwani p e s y m i ś c i .  Według 
nich nie warto żyć. Dwa są bowiem główne 
składniki życia: bezcelowe, ciągłe cierpienie
1 straszna nuda. Stąd też najlepiej wrócić 
czemprędzej do nirwany, do nicości, do nie­
bytu.

Do nirwany modlą się filozofowie i 
poeci pesymizmu, do niej układają hymny, 
jej przyzywają jako jedynego wybawienia.

Przywódcy pesymistów dają sobie na­
zwę „nadludzi1*, dlatego, że nie krępują się 
dotychczasową etyką, dobrą tylko dla szare­
go tłu m u ; że wyżsi są ponad przesądy re­
ligijne, ponad dobre i złe, że sami są pra­
wem, a każda ich namiętność jest święta i 
każda winna znaleźć zaspokojenie, choćby 
kosztem łez i zniszczenia życia własnego i 
cudzego.

Uzupełnieniem epikurejczyków i pesy­
mistów są t. z. a g n o s t y c y ,  iudzie^bez ża­
dnej religii, chociaż bynajmniej nie wrogo 
dla niej usposobieni. Kwestya istnienia Boga 
i duszy jest dla nich nierozwiązalną, jałową 
spekulacyą scholastyczną. Oni mają ważniej­
sze zadania do spełn ien ia: uprawianie nauki, 
sztuki, filantropii, szerzenie oświaty i uświa­
damianie polityczne ludu. Prawidłem ich: 
etyka wywiedziona z samego rozumu i po­
czucia honoru, bodźcem — sława, utrwalenie 
swego imienia w historyi,' czyli nieśmiertel­
ność w rodzaju ludzkim.

Skąd wylęgły się tak potworne syste­
my ? Główną przyczynę tych objawów wska­
zuje Najprzew. Arcypasterz w atmosferze mo­
ralnej, która jes t zatruta. Pełno w niej za­
razków i one to wniosły w dusze, w or­
ganizm młodzieży straszny rozstrój i spusto­
szenie. Pokolenie młodsze nie może się po­
rozumieć ze starszem, a jedną z głównych 
przyczyn tej niemożliwości to: odłam li­
teratury, który zwie się dekadentyzmem, a |

także poezyą nagiej duszy, bo spowiada się 
przed społeczeństwem, przed dziećmi szkoi- 
nemi, z neurastenicznych swych majaczeń, 
uwielbia nierząd, przekręca prawdy wiary 
katolickiej, urąga Bogu, szydzi z katechizmu. 
Kto kocha młodzież, musi głośno zawołać: 
Quousque tandem,! Musi młodzież ostrzedz 
przed tymi chorobliwymi prądami, jeśli nie 
chce dopuścić do tego, żeby ona w końcu 
uwierzyła, iż głównymi etapami życia to: 
tingle, knajpy, szpital, cmentarz.

Najprzewielebniejszy Autor listu wyra­
ża nadzieję, że młodzież sama osądzić po­
trafi, iż teorye epikureizmu i pesymizmu, 
są fałszywe, brutalne, człowieka niegodne, 
dla społeczeństwa i zdrowego postępu i kul­
tury wprost zabójcze.

Co się tyczy teoryi agnostycyzmu, to 
między jej wyznawcami me brak ludzi, któ­
rzy idą przez świat prostą drogą obowiązku 
i nie tknęliby włoska na głowie dziecka. 
Ale są to ra ri nantes in  gurgite vasto, a i 
u nich bardzo często pod pokrywą szlache­
tnego sposobu myślenia kryje się najbru­
dniejszy egoizm, a nawet egoteizm, czyli 
ubóstwianie siebie.

Zresztą teorya agnostycyzmu jest także 
zasadniczo błędną, bo kurczy zakres prawdy 
i uznaje ją  tylko w dziedzinie, dostępnej 
zmysłom, popęd zaś szukania prawdy reli­

g ijn e j był i jest dla człowieka nie czemś do- 
datkowem i luksusowem, ale tkwi wprost w 
naturze ludzkiej.

Zrozumieli to zresztą już starożytni, że 
epikureizm, pesymizm, agnostycyzm zarówno 
dalekie są prawdy.

Według Sokratesa i Platona życie — 
to rzecz wielka, poważna. Nie kończy się 
ono na ziemi. Jest raczej podróżą do oj­
czyzny lepszej, gdzie dusza otrzyma w na­
grodę szczęście bezmierne, polegające na 
oglądaniu Bóstwa, a przynajmniej odwiecznych 
idei prawdy, piękna, cnoty. Ale szczęścia 
bez końca w niebie dostąpią tylko ci, któ­
rzy ukochali prawdę i cnotę.

Śmierci temsamem prawdziwy filozof 
się nie boi, bo ona tylko oddzieleniem du­
szy od ciała, do czego całe życie dążył i 
przyzwyczajał się, usiłując przebywać z du­
szą samą w głębokiem skupieniu i szukaniu 
prawdy. Mimo jednak całe pragnienie złą­
czenia się jak najrychlej w niebie z Bó­
stwem, filozof prawdziwy nigdy nie targnie 
się na swoje życie. On podobny do żołnie­
rza, który wedle słów Pytagorasa spełnia 
do końca zadanie swoje, aż go sam wódz 
naczelny odwoła. Także cierpieniu prawdzi­
wy mędrzec nie złorzeczy, ani go nie uwa­
ża za złe i bezcelowe. Wie bowiem, że ono 
człowieka uszlachetnia.

Sprawy krajowe.
(Sprawozdanie z  posiedzenia Komisyi krajo­
wej dla spraw przemysłowych , z  dnia 12 

marca 1905).
Przewodniczył JE . P. Marszałek kra­

jowy Stanisław hr. Badeni. Obecni: zastępcy

przewodniczącego W ładysław hr. Zamoyski, 
J. Rotter, dr. W. Jahl. Członkowie: dr. A. 
Benis, W. Biechoński, L. Baczewski, J. 
Franke, T. Fiedler, A. Gorayski, B. Liban, 
książę A. Lubomirski, T. Merunowicz, prof. 
Bronisław Pawlewski, A. Pawłowski, dr. A. 
Rittel, dr. T. Rutowski, A. Sołtyński, A. 
Stefanowicz, K. Schayer, dr. W. Stesłowicz,
G. Steingraber, N. Ulraer. W. Szuchiewicz, 
dr. A. Zgórski, B Żardecki.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z czynności komitetów stałych, które 
odbyły siedm posiedzeń, przystąpiono do spra­
wozdań z wizytacyj szkół zawodowych. Dr. A. 
Benis zdawał sprawę o.szkołach ślusarskich w 
Świątnikach i szkole kowalskiej w Sułkowi­
cach. Wykazawszy ujemne strony i znaczne 
trudności, z jakiemi szkoły te mają do wal­
czenia, zaznaczył postęp w oddziaływaniu 
ich na przemysł miejscowy, wskazał na 
środki, użyte w ostatnich czasach, ażeby przy 
pomocy właściwych maszyn produkcyę miej­
scową ułatwić i uczynić rentowniejszą, przy- 
czem podniósł niezmordowaną pracę obu dy­
rektorów, rzeczonych szkół. — Sprawozda­
nie to dało powód do zasadniczej dyskusyi, 
nad przeznaczeniem i oddziaływaniem szkół 
zawodowych w kraju. W dyskusyi tej brali 
udział pp.: J. Franke, J. Rotter, T. Meru­
nowicz i sprawozdawca. Sekretarz Komisyi 
odczytał nadesłane przez dr. J. Leo, prezy­
denta m. Krakowa, sprawozdanie o urządzo­
nym tam w roku zeszłym zawodowym kursie 
drukarskim, który uznał za wielce pożyte­
czny. — Przyjęto do wiadomości.

P. A. Sołtyński, przedstawił obecny 
stan rzeczy, w szkole stolarskiej w Stani­
sławowie. Ilustrowany on był nadesłanemi 
przez Zarząd szkoły fotografiami mebli, 
które szkoła, w ostatnich czasach wyrobiła, 
oraz licznymi okazami drobniejszymi, nauki 
stolarstwa i tokarstwa, jak laski spacerowe, 
kije bilardowe, cybuchy, cygarniczki i faje­
czki z rozmaitych materyałów i t. d. Tak 
wiadomości podane przez sprawozdawcę, jak 
i okazy nadesłane, świadczyły o znacznych 
postępach tej szkoły.

Sekretarz J. Starkel zdał sprawę o 
otwarciu z dniem 15 stycznia b. r. central­
nego kursu koszykarskiego we Lwowie, który, 
dzięki gorliwości nauczyciela rysunków i 
instruktora kursu, rokuje bardzo dobre wy­
niki. Na kursie uzupełnia swe wykształ­
cenie zawodowe sześciu uczniów z rozmaitych 
szkół koszykarskich w kraju i odbyć się ma 
nauka dodatkowa rysunków zawodowych dla 
powoływanych na kurs instruktorów koszy­
karskich.

P. K. Łoziński, referent techniczny Ko- 
misyi, zdał sprawę z lustracyi pracowni ślu­
sarskiej I. W ehrsteina w Stryju i fabryki 
zapałek Lipschiitza w Skolein. W  obydwóch 
zakładach sprawdzono, że udzielonych im 
pożyczek użyto w całości na pożądane in- 
westycye, co wpłynęło na ulepszenie i roz­
szerzenie produkcyi. — Dr. A. Zgórski przed­
stawił w ogólnych cyfrach stan krajowego 
funduszu przemysłowego po dzień 9 b. m. 
Wedle tego wykazu, wypłacono w pierwszym 
kwartale b. r. na poczet sześciu przyznanych 
pożyczek 95.000 koron, pozostaje zaś do dys-

pozycyi po koniec roku z dotacyi i rat zwro­
tnych około 673.000 koron. Na kwocie tej 
ciążą niezrealizowane dotąd p romesy w kwo­
cie 414.000 koron, a zwrócone zostaną je ­
szcze w ciągu b. r. pożyczki, udzielone na 
wyrób dostaw dla armii w kwocie 76.000 
koron — pozostaje zatem kwota 335 000 ko­
ron do rozporządzenia. Z podań o pożyczki, 
które wpłynęły, załatwiono od ostatniego 
posiedzenia Komisyi odmownie 30 podań, 
na ogólną kwotę 4,27.600 koron. Z podań, 
przygotowanych przez Komitet stały do u- 
względnienia, uchwaliła Komisya na podsta­
wie wniosków, referowanych przez dr. A. 
Zgórskiego dla trzech skartelowanych fabryk 
zapałek ogółem 100.000 koron, na wyrób wor­
ków papierowych i tutek 16.000 koron, na wy­
rób środków naukowych 10.000 koron, dla 
zakładów drukowania tkanin 50.000 koron, 
dla zakładu odlewarniczego i platerowania
60.000 koron, dla fabryki lakieru i wyrobów 
chemicznych 30.000 koron, dla mniejszej 1. 
pracowni tkackiej 2500 koron, dla pracowni 
introligatorskiej 6000 koron, dla pracowni 
aparatów laboratoryjnych szklanych 5000 ko­
ron, zakładowi specyalnej konfekcyi dam­
skiej 6000 koron, przedsiębiorstwu bazaro­
wemu dla sprzedaży wyrobów krajowych
10.000 koron — ogółem 295.500 koron.

P. W. Biechoński zdał z kolei sprawę z 
czynności specyalnej komisyi, powołanej do 
badania obrotów krajowego funduszu prze­
mysłowego i wpływu udzielanych zeń po­
życzek, na rozwój ] przemysłu w kraju. —
W myśl przedstawionych wniosków uchwa­
lono utrzymać nadal tę samą komisyę i de­
legować z pośród niej jak i z poza niej 
członków komisyi do zwiedzania przedsię­
biorstw przemysłowych, badania skutków u- 
dzielonych im pożyczek i zdawania z tego 
sprawy.

P. Br. Chodkiewicz, konsulent taryfo­
wy krajowego biura kolejowego, zaproszony 
na posiedzenie komisyi jako ekspert, zda­
wał sprawę, w imieniu komisyi specyalnej, 
o wpływach, jakie na przemysł krajowy wy­
wiera obowiązujące od Nowego Roku prze- 
rachowywanie taryf na kolei Północnej, Po 
obszernym referacie i dyskusyi, która się nad 
nim rozwinęła, uchwalono przedstawić Wy­
działowi krajowemu memoryał, wykazujący 
niewątpliwe korzyści, a oraz i niekorzyści 
rzeczonego przerachowania i przedstawiają- 
jący wnioski do ochrony tych przedsię­
biorstw przemysłowych w kraju, które w 
skutek przerachowywania zostały narażone na j
straty. Uchwalono nadto, na wniosek dodat­
kowy dr. Rutowskiego, ażeby wyrazić opinię, 
iż obowiązujące dzis* przerachowywanie me 
usuwa wcale zasadniczej dążności do upań­
stwowienia kolei Północnej.

Referowaną przez sekretarza J. Starkla, 
sprawę organizacyi tkactwa ręcznego w Wi­
lamowicach — przekazano do ostatecznego 
załatwienia stałemu komitetowi.

W dalszym ciągu posiedzenia wybrano 
prof. T. Fidlera do stałego komitetu szkol­
nego, w miejsce p. I. Drewnowskiego, który 
z komitetu ustąpił.

W końcu na wniosek p. T. Me runo wi­
eża wybrano specyalną komisyę, do zbadania
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(Z francuskiego).

/  I.
(Ciąg dalszy).

Pani de Mesneville mocno się zanie­
pokoiła, czując, że syn jest na drodze do 
zbuntowania się przeciw jej woli.

— Nie zapominaj, że jesteś związany.
— Przez ciebie, mamo! Ja  nic nie 

obiecywałem.
— Świetna wymówka! czyż byłeś w 

stanie, wtedy?...
— Dlatego dzisiaj wymykam się o ile

mogę.
" — Nie, to byłoby bardzo źle, masz so­

bie powierzoną tę duszę.
— Bóg z tobą, moja mamo! Gdzież 

ona jest, ta dusza?
— Ech! szukaj jej! Musisz ją  w koń­

cu znaleźć.... albo ją  obudzić.
Ale pani de Mesneville, pomimo pe­

wności siebie, w wielkiej była obawie, że 
syn może znaleźć inną jaką, już obudzoną 
duszę, albo w Brest, gdy jeździł w odwie­
dziny do swoich dziadostwa, albo w oko­
licznych pałacach, gdzie go nieustannie za­
praszano. Pewnego pięknego poranku wróci 
zakochany, a wtedy?... I pani de Mesneville 
wahała się; z jednej strony pragnęła szczę­
ścia syna, a z drugiej tego wyjątkowego 
majątku dla swoich wnuków, nie mówiąc

już, że w ten sposób dotrzymała by danej 
obietnicy.

Wszystkie te myśli głowę jej rozsa­
dzały, gdy siedziała przy Maryi, a Matury- 
na nie przerywała swoich „niestety!“ i pła­
kała nad swojemi owcami. Skargi wieśnia­
czki nie przerywały rozmyślań pani de Me- 
sneville, ale zdołały obudzić pannę de Giver- 
ny, która uniosła się nagle na łóżku, mó­
wiąc :

— To moja wina, że wasze barany zo­
stały zabite; ■ powinnam była zostać na ich 
miejscu. Pan Durfort zwróci wam wartość 
całej trzody, gdyż bardzo być może, iż wię­
cej zginie.

— Spodziewam s ię ! jagnięta, delika­
tne jak rosa! Panienka o to poprosi?

— Tak, z pewnością.
— Och! mój słodki Jezu! że się pa­

nienka zdobyła na ofiarę, że zwraca uwagę 
na biedny naród, oto ładny początek!

Mary a otwarła usta, błękitne oczy za­
błysły łzami, miała z pewnością wiele do 
powiedzenia, ale ukryta jakaś siła dławiła 
wyrazy w gardle. Pani de Mesneville uca­
łowała ją, aby jej dodać odwagi.

— Moje kochanie, nie krępuj się. Co 
masz do powiedzenia? Ozy tam w t wojem 
spojrzeniu, że chcesz coś mówić. Odważ się!

Namowy na nic się nie zdały, popa­
dła znowu w milczenie, jednak oczy ciągle 
błyszczały.

Chrzestna matka zrobiła znak Matury- 
nie, aby wyszła i zaczęła przemawiać do 
młodej dziewczyny. Dlaczego była taka dzi­
wna, taka nieokiełznana? Co znaczy to cią­
głe przebywanie w lesie albo na stepie, lub, 
jak się teraz zdarzało, nocowanie w grotach 
nadbrzeżnych ?

— Nie jesteś już dzieckiem, nie masz 
prawa tak latać. Mogłabyś się narazić na 
to, że cię kto obrazi brakiem należne­
go szacunku. Koczownicze życie, do którego

wydajesz się mieć pociąg, martwi i zraża 
Pawła. Życzyłby sobie zupełnie innego za­
chowania u swojej przyszłej żony.

Krótkie pytanie przerwało te napo­
mnienia:

— Jakiego?
— Ależ takiego, jak moje, jak osób na­

szego stanowiska. Pan Durfort pozwolił ci 
róść, jakbyś była polnym kw iatkiem : le- 
piejby zrobił, gdyby ciebie był nauczył.... 
Są rzeczy, od których uchylić się niepodo­
bna. Gdybyś była więcej towarzyską, gdybyś 
bywała u mnie, nauczyłabym ciebie wiele 
takich rzeczy.

— Jakich ? — zapytała Mary a.
— Ach, przecież tego nie można po­

wiedzieć w dwóch słow ach! Będziemy o 
tem mówić przy sposobności. Albo raczej, 
wiesz co ? zdobądź się na czyn bohaterski, 
idź do klasztoru. Podobno jesteś dość wy­
kształcona; czujesz jeszcze braki, więc tam do­
pełnij swojego wykształcenia. Rok jeden 
wystarczy, aby ciebie obznajomić z tysiącem 
obowiązków wymaganych przez świat, o któ­
rych najmniejszego pojęcia nie masz. Gdy 
wrócisz do nas za rok, w wieku oznaczonym 
przez twoją matkę do wejścia w związki 
małżeńskie, Paweł ciebie nie pozna — ja ci 
tego powinszuję, kochanie moje — i sama 
będziesz już w stanie zdać sobie z tego 
sprawę.

±YIarya słuchała z wielką uwagą, wi­
docznie zainteresowana. Czy pociągały ją 
widoki przedstawione przez panią de Mesne- 
ville? Możnaby tak sądzić po wyrazie jej 
twarzy. A przecież nie otwierała ust, jak 
gdyby ta sama ukryta potęga czyniła ją  nie­
wolnicą cudzej jakiejś woli. Pani de Mesne- 
ville uderzona była tym kontrastem.

— Dla czego nie odpowiadasz? Czy 
moja myśl ci się nie podoba? Sądziłabym 
przeciwnie. Powiedz otwarcie.

Panną de Giverny zrobiła wysiłek:

— Nie, nie, pani, zapytam pana Nor­
berta.

— Bardzo dobrze. I dołożysz starań, 
aby się stać doskonałością?

Cała oddana swojej myśli, pani de 
Mesneville nie zauważyła wejścia opiekuna. 
Obróciła się z żywością, posłyszawszy, jak 
przemówił do niej wesoło:

— Ach! ach! kochana pani, czy to 
spisek ?

— W czem go pan widzi, sąsiedzie?
— Do licha! w tem wszystkiem, co 

pani mówi od kwadransa i co zresztą jest 
nacechowane zwykłą pani roztropnością. 
Nie mniej jednak, jest to spisek prze­
ciw mojej władzy. Zamierza pani zabrać mi 
Maryę ?

— A właściwie zabrać ją  samej sobie.
— Słusznie.
— I cóż, jakże się to panu wydaje, są­

siedzie, ponieważ podsłuchujesz pode drzwia­
mi ?

— Nie, to pani właściwie nie słyszy, 
kiedy się drzwi otwiera. Jak mi się to wy­
daje?... Mój Boże, droga pani, jeżeli Marya 
chce opuścić les Falaises, wolno jej.

Młoda dziewczyna, na obliczu której 
zainteresowanie zatarło się zupełnie, gdy 
Norbert się pojawił, szepnęła raczej niż 
rzek ła : \.

— Pan by się zgodził?
— Tak, twoja.... przyszła teściowa ży­

czy sobie tego. Zresztą będzie to dla mnie 
rodzaj przygotowania przed przyszłem na- 
szein rozłączeniem za rok, czy półtora, gdy 
wyjdziesz za mąż. Bo przypuszczam — do­
dał przeszywając wzrokiem panią de Mesne- 
ville — że Paweł nie będzie korzystał z tej 
nieobecności. Było by to nieuczciwie!

(Ciąg dalszy nastąpi).



zmian ekonomicznych, jakieby dla Galicyi 
wynikły z ewentualnego rozwiązania jedności 
cłowej między Austryą i Węgrami. Do ko- 
misyi tej wybrani zostali p p .: dr. A. Benis, 
L. Baczewski, dr. H. Kolischer, książę A. 
Lubomirski, dr. A. Rittel, T. Rutowski i 
dr. W. Stesłowicz.

Przedstawione przez pp. T. Merunowi- 
cza i dr. A. Benisa wnioski, tyczące się szer­
szego niż dotąd korzystania na rzecz kraju 
z funduszów, którymi Ministerstwo handlu 
rozporządza na popieranie drobnego prze­
mysłu, przekazano komitetowi stałemu. Na 
tern posiedzenie zamknięto o godz. pół do 4 
po południu.

Z Warszawy.
Do Czasu donoszą, że generał guber­

nator M a k s y m o w i c z  przybywa w tych 
dniach do Warszawy ze swym urzędnikiem 
J a c z e w s k i m ,  który przez kilka lat za ks. 
Imeretyńskiego był urzędnikiem do szcze­
gólnych poruczeń.

Wedle obiegających Warszawę wieści, 
spodziewano się o t w a r c i a  s z k ó ł  we wto- 
tek, dnia 14 b. m. — Deputacyi rodziców 
udało się podobno wyjednać u Podgorodni- 
kowa i kuratora Szwarza oznaczenie term i­
nu prekluzyjnego, po którym dopiero ucznio­
wie nie jawiący się w szkole uważani będą 
za wydalonych.

Od d e p u t a c y i  s z k o l n e j  w Pe- 
terburgu nadchodzą niepomyślne wiadomo­
ści. Deputacya była przyjęta przez Wittego, 
który jednakże oświadczył, że nic uczynić 
nie może, nie posiada bowiem dostatecznego 
wpływu. We wtorek udaje się deputacya do 
m inistra spraw wewnętrznych Bułygina, u 
którego już wczoraj był prywatnie hr. Ty­
szkiewicz. Jeden z członków deputacyi wy­
raził się, że położenie polskiej sprawy w 
Petersburgu jest wprost rozpaczliwe i że nie 
można łudzić się żadnemi nadziejami.

Donoszą też, że z powodu akcyi, zmie­
rzającej do wprowadzenia języka polskiego 
w urzędowaniu gminnera, został wydalony 
z Królestwa p. Władysław Si l n i c  k i ,  ad­
wokat w Radomiu i właściciel wsi pod Ra­
domiem. Pozwolono mu wybrać sobie miej­
sce nowego pobytu.

R u c h  s t r e j k o w y  niezupełnie je ­
szcze wygasł. W Warszawie, w fabrykach 
żelaza żądają robotnicy podwyższenia płac i 
skrócenia czasu pracy i wyznaczyli termin 
do 30 b. m.

Wolny import węgla przedłużono na 
dalszych 14 dni.

Zarząd austryackiej kolei p ó ł n o c n e j  
ogłasza, że dzięki staraniom kolei warszaw­
sko-wiedeńskiej, ażeby opróżnić stacyę Gra­
nica, podejmuje się na nowo przyjmowania 
towarów przez tę stacyę do linii warszaw- 
sko-wiedeńskiej i przez tę linię. Natomiast 
wskutek strejku aż do dalszego rozporzą­
dzenia pozostaje wstrzymany ruch kolejowy 
przez stacyę B ę d z i n y  dla fabryk, kopalń 
i hut koło Grichowa, dalej przesyłka koksu 
dla Zawiercia i Dąbrowy.

Katastrofa mukdeńska.

Dzisiejsze depesze, zdają się potwier­
dzać przypuszczenie, iż Kuropatkin potrafił 
wyrwać niedobitki swej armii z żelaznych

kleszczy japońskiego pościgu i ujść niebez­
pieczeństwu osaczenia. Nie osłabia to wpra­
wdzie doniosłości klęsk już poniesionych, 
ale daje Rossyi tę przynajmniej pociechę, 
iż uszła sromotnej kapitulacyi i że ocalało 
jądro jej armii mandżurskiej. W obec stano­
wczych, zdaje się, zamiarów rossyjskich dal­
szego prowadzenia wojny, zręczny odwrót 
Kuropatkina — pomimo olbrzymich strat 
poniesionych w walnej bitwie i pomimo jej 
przegrania — urasta w niemałą zasługę.

Z depesz japońskich wnosić należy, iż 
uchodzące niedobitki wielkiej armii narażone 
były na ciągłe utarczki z nieprzyjacielem.

Korespondent z głównej kwatery ja ­
pońskiej telegrafuje : Nasze wojska masze­
rują na północ i ścigają Rossyan we wszy­
stkich kierunkach, zadając ciężkie szkody. 
Do niedzieli w całej okolicy, o 25 mil na 
północ od Mukdenu, dalej 13 mil od Kaolitu 
aż na południe do Czinolikusu i na zachód 
kolei, aż do punktu o ld  mil na północ od 
Mukdenu wyparliśmy Rossyan, zabierając 
ogromne zapasy żywności i amunicyi. Do­
kładne zliezenie naszych zdobyczy i jeńców 
z powodu braku czasu nie mogło być prze­
prowadzone. Zdobyliśmy między innymi sztan­
dar pułku wileńskiego.

Gen. K u r o p a t k i n  telegrafuje pod
d. 11 b. rn. Podczas walki, która bez przer­
wy trwała kilka dni, straty nasze w ran­
nych wyniosły 50 tysięcy ludzi (a w zabi­
tych? P. R.). Odwrót z Mukdenu był bar­
dzo trudny. Tyły armii dokonały go w zu­
pełnym porządku, zatrzymując się tylko na 
punktach poprzednio oznaczonych. Natomiast 
transport trenu z powodu bezustannej ka­
nonady Japończyków, którzy ostrzeliwali 
drogę mandżurską (niewątpliwie to samo co 
tak zwana szosa mandarynów P. R .) byt 
bardzo utrudniony. Maszerowaliśmy nie wzdłuż 
dróg, lecz polami, ponieważ zaś okolice Tie- 
linu i Mukdenu poprzecinane są rzekami o 
bardzo stromych brzegach, wozy musiały się 
przy każdej takiej przeprawie zatrzymywać 
i szły bardzo powoli ze znacznem opóźnie­
niem. Nieprzyjaciel otrzymał znaczne posił­
ki. Z dokładnego obejrzenia zwłok i zeznań 
jeńców wynika, że w bitwie brała udział 
także armia gen. Nogi. Prócz tego zaś dy- 
wizya zupełnie nowa. Ze względu na małą 
odległość od Japonii i łatwość transportu 
morzem, armia japońska utrzymywana była 
zawsze w pełnej sile. Prócz tego Japończycy, 
dzięki służbie wywiadowczej, zorganizowanej 
doskonale jeszcze w czasie pokoju, znali 
dokładnie także pozycye naszej armii.

Depesza Kuropatkina z d. 12 b. m. 
opiewa: Ze sprawozdania jednego z komen­
dantów straży tylnej wynika, że zauważono 
półtora dywizyi japońskiej w nieznacznej 
odległości. O poważniejszem starciu jednak­
że niema wiadomości. Wedle sprawozdania 
straży tylnej drugiej armii, pierwszy pułk 
syberyjski poniósł bardzo ciężkie straty 
wskutek ognia nieprzyjaciela, który nadszedł 
od wschodu. Pułkownikowi Leszowi udało 
się ocalić wszystkiego 3 oficerów, 150 żoł­
nierzy, sztandar pułkowy i jedną bateryę. 
Pułk ten już podczas walk dnia 6 b. m. 
stracił przeszło tysiąc ludzi. Z pułku dor- 
packiego 25 dywizyi zostało 619 żołnierzy 
i 2 oficerów.

Według sprawozdania marszałka O y a- 
m y ,  straty rossyjskie w okolicy Sinting nie 
są jeszcze stwierdzone. Przeszło 800 ran­
nych Rossyan zabrano do niewoli. Według 
zeznań jeńców, dywizya 7l-sza prawie zu­
pełnie została zniesiona. Pomimo, że Ros- 
syanie spalili wiele zapasów, dostały się w

ręce Japończyków ogromne ilości paszy, 
środków żywności i t. d.
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Kalendarz.
W t o r e k  (14 marca):
W S z k o l e  nauk politycznycli (gmach 

Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorom wykład 
dr. Henryka Sawczyńskiego „O włościach ren­
towych

Ś r o d a  (15 marca) :
Longina. — Długomira. — Pteodota m.
Wschód słońca o godzinie 6-15 rano, za­

chód słońca o godzinie 602 po południu.
W T o w a r z y s t w i e  politechnicznem o 

godzinie 7 wieczorem zgromadzenie tygodniowe. 
Na porządku dziennym: Pogadanka o projektach 
technicznych w Zakopanem; zagai inżynier An­
drzej Kornelia.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
wtorek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej : Przeważnie pochmurno, 
słabe wiatry, temperatura łagodna.

— Najj. Pan przyjął wczoraj po połu­
dnia na osobnej audyencyi badaczy bieguna Połu­
dniowego, Nordenskjolda i Drygalskiego.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. We środę, dnia 4 b. m., o godzi­
nie pół do 8 wieczorem w Zakładzie chemi­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, prof. Uni­
wersytetu dr. J. Siemiradzki: „Płody kopalne 
ziem polskich11 (z obrazami świetlnymi).

— Rada m. Lwowa odbędzie posie­
dzenie we czwartek, dnia 16 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym 38 spraw.
— Wybór uzupełniający dwóch 

członków Rady powiatowej w Rzeszowie z gru­
py gmin miejskich, a mianowicie z miasta Rze­
szowa, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
na dzień 28 marca b. r.

Wyboru tego dokona Rada gminna m. 
Rzeszowa.

— Z Politechniki. P. Kazimierz Pie- 
strak, rodem z Lutczy, złożył na wydziale bu­
dowy maszyn tutejszej Politechniki drugi egza­
min państwowy.

— Lwowska Izba rękodzielnicza odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie, na którcm po 
dłuższej dyskusyi uchwalono poprzeć memoryał 
Związku rękodzielników i przemysłowców w 
Pradze, w sprawie wynagrodzenia za stratę czasu 
dla rzemieślników zasiadających w komisyach 
podatkowych.

— Tegoroczny pobór główny woj­
skowy w okręgu m. Lwowa odbędzie się w re­
alności przy ul. Kopernika 46 w dniach 3, 4, 
5, 6, 8, 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 17 kwietnia
b. r. i rozpocznie się każdym razem o godzinie 
9 rano.

— Lwowskie Towarzystwo hy- 
gieniczne odbyło w niedzielę doroczne walne 
zgromadzenie w lokaln Izby lekarskiej pod prze­
wodnictwem rektora Akademii weterynaryi, dr. 
Szpilmana.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału za rok ubiegły i udzieleniu mu abso- 
lutoryuin z rachunków, dokonano kilku zmian 
statutu, poczem na wniosek dr. Obtułowicza u- 
chwalono następujące wnioski:

Towarzystwo hygieniczne uchwala: „I. 1. 
Konieczną okazuje się rzeczą, aby we wszystkich 
szkołach średnich zaprowadzono obowiązkowe 
wykłady z hygieny oraz krótkiego zarysu epi­
demiologii i zasad zwalczania chorób zakaźnych. 
2. Również konieczną jest rzeczą, aby Rząd w 
drodze ustawodawczej przeprowadził na wzór 
ustawy o zarazach bydlęcych także ustawę sa­
nitarną, która skutecznie przyczyni się do tłu­
mienia chorób zakaźnych, zwłaszcza duru pla­
mistego. II. Towarzystwo hygieniczne przystąpi 
jako członek do zawiązanego Towarzystwa, ma­
jącego na celu budowę sanatoryum ludowego 
przeciwgruźliczego. III." Towarzystwo hygie­
niczne uznaje za rzecz konieczną utworzenie przy 
lwowskiej katedrze hygieny zakładu „państwo­
wego do badania środków spożywczych11.

Nadto poleciło zgromadzenie wydziałowi, 
aby dokonał rewizyi czytanek i podręczników 
szkolnych co do ustępów traktujących o hygie- 
nie, oraz urządzał odczyty popularne z zakresu 
hygieny.

W końcu dokonano wyborów czterech 
członków wydziału i jednego zastępcy, tudzież 
prezydyum Towarzystwa. Do wydziału wybrano: 
pp. dr. Bądzyńskiego, dr. Zgórskiego, Włodzi- 
mirskiego, dr. Mikołajskiego i dr. Merunowicza, 
a na zastępcę dr. Stankiewicza. Prezesem wy­
brano dr. Szpilmana, wiceprezesami dr. Zgórskiego 
i dr. Mikołajskiego.

Towarzystwo liczyło w ubiegłym roku 
150 członków, dochody wynosiły 2565 koron 71 
hal., rozchody 1739 koron 4 hal.

— Egzamin kwalifikacyjny na nau­
czycieli i nauczycielki szkół ludowych pospoli­
tych złożyli przed lwowską komisyą egzamina­
cyjną :

Michał Badluk, Jan Burghardt, Eliasz 
Diaczek, Franciszek Dubrawski, Gabryel Ember, 
Julian Franczuk, Izydor Gabrusiewioz, Józef Gło­
wacki, Michał Głowiak, Teofil Hagel, Aleksy 
Iwanczuk, Dawid Juris, Antoni Kaczorowski, 
Mikołaj Kłymko, Jan Kowal (z odzn.), Mikołaj 
Krawczuk, Felicyan Lewicki, Grzegorz Majew­
ski, Mieczysław Malawski, Michał Morawiecki, 
Stanisław Mościński, Włodzimierz Sieniatowicz, 
Bazyli Soroczka, Stefan Szwed, Jan Świątkow­
ski (z odzn.), Antoni Trojanowski, Tadeusz Za- 
wałkiewicz, Grzegorz Zydjak;

Kornelia Androszowska, Joanna Baczyńska, 
Chana Bergnerówna (z odzn.), Stefania Borusie- 
wiczówna, Dwora Biickelówna, Helena Chominó- 
wna, Reisel Chotinerówna, Helena Czupówna, 
Helena Gawrońska, Karolina Geislerówna, Aniela 
Grochowalska, Marya Iżycka, Helena Januszó- 
wna, Zofia Jurczakówna, Amalia Jurczykowa, 
Helena Klimkówna, Reisel Kóniżanka, Joanna 
Krówczyńska, Stanisława Malinowska, Michalina 
Marossanyiówna (z odzn.), Stanisława Marszał- 
kówna, Marya Michalczewska, Beile Millendor- 
fówna (z odzn.), Józefa Morawska, Marya Miilleró- 
wna (z odznY), Stanisława Rąpówna, Eugenia 
Rostkowiczówna, Kazimiera Sadowska, Rachela 
Serethówna, Klementyna ze Skrzyńskich Sieczko- 
wa, Marya Smagaczówna, Jadwiga Smalska, 
Zofia Stelmachówna (z odzn.), Magdalena Sza- 
bówna, Marya Szczerbakówna, Marya Tchiró- 
wna, Zdzisława Wąsowska, Wanda Wisłocka, 
Adela Wolfówna (z odzn.).

Egzamin do szkół wydziałowych zdali: 
Z grupy I : Antoni Białowąs, Aleksander Ciepa- 
nowski, Chaim Glasgall, Jan Łopuszański, Wło­
dzimierz Nowodworski, Jan Piękoś, Bolesław 
Popowicz, Julian Smulikowski, Gedalie Wechsler;

Małgorzata Fihauserówna (z odzn.), Anna 
Jasielska (z odzn.), Stefania Kafiińska, "Stani­
sława Kotówna, Sabina Krzyształowiczówna, 
Marya Krzysztoniówna, Ludmiła Olesiakówna, 
Marya Paryłowa, Paulina Piekosiowa, Wanda 
Pinkasówna (z odznacz.), Wanda Przybylska 
(z odzn.), Marya Pulikowska (z odzn.), Janina

wał tę pieśń po raz pierwszy dnia 21 g ru ­
dnia 1834 r.. K. Strakaty, w roli ubogiego 
Maresza. Pieśń Franciszka Skrauppa, skom­
ponowana jako arya operowa, tak przypadła 
Czechom do smaku, iż stała się później 
hymnem narodowym. To też tłumaczy dla­
czego naród ten, ma hymn z inelodyą wła­
ściwie nie czeską. Rzewną i porywającą to 
pieśń, cechują raczej wpływy melodyki" wło­
skiej, oraz sentymentalnej romantyki nie­
mieckiej pobeethovenowskiej, aniżeli duch 
pieśni czeskiej. Olbrzymią różnicę w twór­
czości muzycznej, między okresem z czwar­
tego dziesiątka XIX. wieku, a końcem ze­
szłego wieku, wykazuje uwertura Antoniego 
Dworzaka, napisana na temat hymnu „Kde 
domov tnuj“, do dramatu Szamberka p. t. 
J. K. Tyl.

Z uroczystością hymnu narodowego po­
łączono także 80-lecie , najstarszego śpie­
waka czeskiego Jana Ludewila Lukesa, by­
łego tenora lirycznego praskiej sceny „di- 
vadlo stanowske“. Lukes zasłużył się bar­
dzo założeniem pierwszego czeskiego towa­
rzystwa śpiewaczego „Hlahol11, w Pradze, 
a następnie jako profesor szkoły operowej, 
założonej przez F. Smetanę, i jej kierownik.

(Dokończenie nastąpi).

(Ruch muzyczny za granicą: Nowe opery w Pa­
ryżu. — Jubileusz hymnu czeskiego. — Debiut 
Izaaka Albcniza w Brukselli. — Wagner w 
Ameryce. — Ynkieta w sprawie muzyki do­

mowej).

(d l)  Do obowiązków paryskiej „Opery11 
należy wystawianie dwuaktowych oper, któ­
rym przyznano „nagrodę Rzymu11. Obowiązek 
ten jednak niezbyt zachwyca dyrekcyę pier­
wszej francuskiej sceny lirycznej, która, prze­
konana z doświadczenia o bezowocności 
wszelkich konkursów, radaby się pozbyć jak 
najprędzej nieznośnego ciężaru, traktując 
dzieło i jego twórcę nie bez pewnego lekce­
ważenia. Tym razem, wbrew przeświadcze­
niu „Opery11, pokazało się, że wybór mini­
stra sztuk pięknych był wyjątkowo trafny, 
a nagrodzone dzieło „Daria11 Jerzego M a r ­
ty,  zasłużyła istotnie na odznaczenie.

Libretto pochodzi z pod pióra znanej 
spółki pp. Aderera i Ephraima. Rzecz dzieje 
się w r. 1820, w głębokiej Rossyi. Podupa­
dły magnat Borys, mając na widoku bogaty 
ożenek, porzuca swoją dotychczasową ko­
chankę Darię. Rozżalona chłopka obraża Bo­
rysa, za co zostaje przez niego wtrącona do
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więzienia; na prośbę „mużyka11 Iwana obda­
rzona wspaniałomyślnie wolnością, Daria po­
ślubia swego obrońcę. W parę lat później 
Borys, zbłąkawszy się na polowaniu, dociera 
do chaty Iwana, żyjącego szczęśliwie z żoną 
i synem.

Na widok byłej kochanki, odzywa się 
w magnacie uśpiona miłość. Pragnie posiąść 
Darię ; aby dopiąć celu upaja Iwana, a sam 
wyznaje swoje zamiary dawnej kochance. 
Podstępny jednak Iwan, który udając spi­
tego, oczekiwał tego wyznania, zrywa się, 
dusi Borysa, sam zaś, podpaliwszy chatę, u- 
cieka z żouą i dzieckiem w lasy. — Muzy­
ka nadzwyczaj głęboka i interesująca, uwy­
datnia znakomicie w ponurym, niepospoli­
tym kolorycie przebieg akcyi. Prześliczna 
pieśń miłosna, dziki, charakterystyczny ta­
niec ludowy, w akcie drugim wspaniała ko­
łysanka o szlachetnym rysunku, a wreszcie 
przepiękny finał, przywodzą na myśl piękne 
tradycye klasyczne. — Publiczność i prasa 
przyjęły dzieło z niekłamanym entuzyazmem, 
a sztuka, już choćby tylko dla swej aktual­
ności, ma zapewnione powodzenie.

„Opera komiczna11 wystawiła ostatni­
mi czasy „Helenę11, poemat liryczny Saint- 
Saensa. Treść zaczerpnięta z odwiecznej ho- 
inerowskiej legendy o Helenie i Parysie, a 
obrabiana już wielokrotnie przez różnych 
kompozytorów i pod rozmaitymi tytułami. 
Mimo tak poważnej firmy, jaką jest bez 
kwestyi Saint-Saens, dzieło upadło sromo-

'. marca 1905.

tnie. Krytyka podnosi wspaniałą robotę par­
tytury, dodając, że co dla każdego kompo­
zytora byłoby nawet zaszczytnem, dla takie­
go mistrza nie wystarcza. Na dobitek nie­
szczęścia „chce Saint-Saens na wzór W a­
gnera, Herrego i Charpentiera, być wła­
snym librecistą11. „T e g o j u ż n a d t o  !“ wo­
łają krytycy, drwiąc nielitościwie z nieuda- 
łyeh literackich wysiłków mistrza. Do do­
datnich stron muzyki zaliczają szerokość i 
uroczystość nastroju, co jednak przy ubó­
stwie inw encji i znanej u Saint-Saunsa pły­
tkości, nie może całości uratować.

Znacznym sukcesem cieszy się „Ksa­
wera11, idylla dramatyczna w 3 aktach Teodora 
Dubois, przyjęta bardzo życzliwie, a to głó­
wnie z powodu uroczych i subtelnych efe­
któw, jakimi odznaczają się piosnki i tańce 
ludowe; w momentach głębszych brakuje 
p. Dubois siły i szczerości. Libretto L. Gal- 
leta, jest przeróbką z powszechnie znanej 
powieści Ferdynanda Fabrea. — Na kon­
cercie słynnej orkiestry „Colouna11 wyko­
nano legendę muzyczną Gabryela Piernego 
p. t. „La Croisade des Enfants“. Poetyczny 
ten utwór, opiewa wyprawę krzyżową dzieci 
do Ziemi Świętej, które jednak giną wraz 
z okrętem w głębinach morskich. A Chry­
stus, którego szukali, przyjmuje je w raju.

W Pradze obchodzono niedawno uro­
czyście 7 0 -letn i jubileusz czeskiego hymnu 
narodowego „Kde domov muj11. W premierze 
„Fidlowaczki11, Józefa Kajetana Tyla, śpie-
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Ryłypeciówna, Stefania Wałaszkięwiczówna, 
Antonina Wolfówna, Władysława Zukowiecka 
(z odzn.).

Z grupy I I : Romuald Deszberg, Michał 
Dubaj, Justyn Gramski, Franciszek Kulas, Józef 
Oleszkiewicz, Piotr Trojnar (z odzn.), Stanisław 
Wiśniewski (z odzn.);

Marya Bandrowska, Rozalia Budzińska, 
Bronisława Kołychanowska, Stanisława Madej­
ska (z odzn.), Kazimiera Paliwodówna (z odzn.), 
Marya Toczyska (z odzn.).

Z grupy I I I : Leon Adamowicz, Włodzi­
mierz Chomieki, Ambroży Knoblocli, Jan Wi­
śniowski;

Aniela Lewicka (z odzn.).
— Losowanie jednego wsparcia z fun- 

dacyi Jana Franka, przeznaczonej dla nowożeń­
ców, odbędzie się w gmachu ratuszowym dnia 
16 maja b. r.

— Slub. W Zakopanem — jak to już 
onegdaj pokrótce donieśliśmy — odbył się dnia 
5 b. m. w uroczyście przybranej i sp ecyalnie 
na ten cel urządzonej kaplicy, w nowo zbudo­
wanym przy ulicy Marszałkowskiej hotelu Sta- 
niary, ślub Stanisława ks. Lubomirskiego, syna 
ks. Eugeniusza i Róży z hr. Zamoyskich z Kru­
szyny, właściciela dóbr Kuflew i nader czynne­
go członka delegacyi hodowlanej w warszaw- 
skiem Towarzystwie rolniezem, z panną Jadwi­
gą Jełowicką, córką ś. p. Adolfa, słynnego zie­
mianina, znanego z szerokiej działalności agro­
nomicznej i społecznej na Litwie i ś p. Ja ­
dwigi z hr. Tyszkiewiczów, dziedziczką dóbr 
Franopol, w gub. wileńskiej i Woskodawy, w 
gub. wołyńskiej. Ślubu udzielił ks. Bratkowski 
T. J. w asystencyi miejscowego proboszcza ks. 
Kuszelowskicgo. Orszak weselny, wśród którego 
była P. Namiestnikowa Krystyna hr. Potocka, 
złożony był z przedstawicieli świata arystokra­
tycznego z Królestwa i Galieyi, przeważnie z 
najbliższych członków rodziny nowo zaślubio­
nych.

Po śniadaniu państwo młodzi wyjechali 
przez Kraków i Wiedeń w podróż poślubną. Po 
powrocie do kraju Stanisławowstwo ks. Lubo- 
mirscy zamieszkają w Pławnie pod Nowo-Ra­
domskiem.

— W tutejszym sądzie krajowym 
kamym przed trybunatem orzekającym roz­
poczęła się dziś przed południem rozprawa kar­
na przeciw: Mścisławowi Siczyńskiemu, słucha­
czowi IV. r. praw ; Helenie z Siezyńskieh Le­
wickiej ; dr. Włodzimierzowi Zahajkiewiczowi, 
kandydatowi adwokatury; Michałowi Pctryckie- 
mu, redaktorowi Hajdamaków ; ks. Leonowi 
Silińskiemu i ks. Oleksio Prystajowi o zbrodnie 
gwałtu publicznego, występek zbiegowiska o 
opór władzy i przekroczenie ustawy o zgroma­
dzeniach, popełnione w dniu 31 lipca z. r. w 
czasie demonstracyi ruskiej podczas pobytu b. 
Prezydenta Ministrów dr. Koerbera we Lwowie. 
Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
p. Promiński, oskarża prokurator państwa p. 
Niewiadomski, broni oskarżonych dr. Kost Le­
wicki.

Wyrok zapadnie późnym wieczorem.
A  Sprzeniewierzenie. P. Józef Schir- 

mer, właściciel piekarni, doniósł wczoraj policyi, 
że rozwoziciel pieczywa, Władysław Jastrzębski, 
sprzeniewierzywszy na jego szkodę 72 K. 52 li., 
pobranych od odbiorców, znikł ze Lwowa.

A  Czuła ciotka. Policyi lwowskiej 
doniesiono wczoraj, że żona właściciela realno­
ści przy ul. Łukiewicza 4, Justyna Kozłowska, 
w okrutny sposób znęca się nad swą siostrze­
nicą, Marcelą Kurczakówną, zamykając ją na 
całą noc w piwnicy i morząc głodem. Dziecko 
wskutek tego doniesienia oddano w opiekę ko- 
misaryatowi I dzielnicy, przeciwko zaś nieludzkiej 
ciotce wdrożono dochodzenia policyjne.

A  Zagadkowa osobistość. Polioya 
tutejsza przytrzymała wczoraj 30 -letniego męż­
czyznę, który w czasie przesłuchania go na 
inspebeyi policyjnej podał, że nazywa się Mi­
chał Krochmal, jest księdzem, rodem z Lublina 
i był ścigany przez władze rossyjskie za to, 
żejabo rz. kat. wikary w Ostrowic, brał czynny 
udział w ruchu politycznym.

Ponieważ rzekomy Krochmal mieszkał w 
ostatnich dniach dwukrotnie w hotelu „Orient11, 
raz pod nazwiskiem Michała Kozłowskiego, drugi 
znowu raz pod nazwiskiem ks. Józefa Kozłow­
skiego z Janowa, przeto dla stwierdzenia toż­
samości jego osoby zamknięto go na razie w 
aresztach policyjnych.

A  W ulicy Sobieskiego przejechał 
wczoraj wieczorem nieznany z nazwiska woźnica 
przechodzącego tamtędy zarobnika Michała Ma­
zurkiewicza, który odniósł znaczne obrażenia na 
obu nogach. Rannemu udzieliło pierwszej po­
mocy pogotowie Tow. ratunkowego.

A  Niepoprawny oszust. Po raz
pięódziesiąty czwarty z rzędu aresztowano wczo­
raj „niebieskiego ptaka" Salomona W anga, 
który sprzedawał na ulicy przechodniom mo­
siężne pierścionki za złote. Przy aresztowanym 
znaleziono 11 takich pierścionków.

Na razie osadzono go w aresztach poli­
cyjnych.

A Fałszywą pieciokoronówkę zakwe- 
styonowano wczoraj w szynku Majera Blaustei- 
na przy ul. Ruskiej.

A  Zgubiono kolczyk z perłą, otoczoną 
11 rautami.

A  Okradziona trafika. Ubiegłej no­
cy dostali się złodzieje, po rozbiciu drzwi wcho- 
dowych, do trafiki Heisza Leiby Rappa i skra­
dli mu cygar i tytoniu na 180 kor.

A  Ulica Jagiellońska była wczoraj 
po południu widownią wypadku, który na szczę­
ście nie pociągnął za sobą poważniejszych na­
stępstw.

Służąca u adwokata dr. Derynga, Anna 
Górna, myła okna na II. piętrze w realności 
pod nr. 7, obwiązawszy się poprzednio dla bez­
pieczeństwa sznurem, którego koniec umocowa­
ła do biurka, stojącego w pokoju. Nagle pośliz­
gnęła się na gzymsie, na którym stała i runęła 
w dół. Nie spadła jednak na bruk, lecz na wy­
sokości pierwszego piętra zawisła w powietrzu 
na sznurze. Pospieszono jej natychmiast z ratun­
kiem i uwolniono ze zbyt karkołomnej pozyeyi.

Górna odniosła tylko nieznaczne skalecze­
nia na twarzy, uderzywszy podczas upadku gło­
wą w okno pierwszego piętra.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Kazimierzowskiej 4 skradziono 
wczoraj p. L. U. kilkadziesiąt sztuk rozmaitej 
bielizny.

P. Anna Ligęza doniosła dziś policyi, że 
przed trzema jeszcze tygodniami dała czeladni­
kowi rzeźnickiemu, Władysławowi Sokołowskie­
mu, 250 koron na wykupno zastawionej biżu- 
teryi. Sokołowski biżuteryę wprawdzie z banku 
zaraz wykupił, lecz do dzisiejszego dnia jej nie 
zwrócił.

— Z Izby sądowej. Wyrok uwalnia­
jący p, Stanisława Balickiego, starszego komi­
sarza dyrekcyi policyi w Krakowie, od zbrodni 
nadużycia władzy urzędowej i występku lichwy — 
jak donoszą pisma krakowskie — stał się pra­
womocny, gdyż prokuratorya Państwa nie wnio­
sła w przepisanym ustawą terminie zażalenia 
nieważności.

— Klub prawników W Krakowie od­
był onegdaj walne zgromadzenie członków, na 
którem wybrano prezesem radcę Dworu dr. Bro­
nisława Woltfa.

Kronika prowineyonaina.
§ K i e r o w n i c t w o  fabryki wagonów i 

maszyn w Sanoku objął emer. naczelnik war- 
statów kolejowych we Lwowie, radca cesarski, 
p. Ignacy Drewnowski.

§ „ R o d z i n a "  w Tarnopolu odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
19 b. m., o godzinie 4 po południu w sali 
tamtejszej powiatowej Kasy chorych.

§ M o r d e rs  t w o. Ze Szczerca donoszą: 
Pod zarzutem zbrodni morderstwa przystawiono 
w tych dniach do więzienia śledczego tutejsze­
go sądu powiatowego Hryńka Jarczuka, Hryń­
ka i Iwana Kainockich, którzy napadłszy w no­
cy w gminie' Piaskach na powracającego do 
domu włościanina Hryńka Mykietkę, przebili 
mu nożem tak silnie prawe udo, że' Mykietka 
wkrótce w skutek upływu krwi zakończył życie.

Kronika zagraniczna.
* R e f o r m a  o r d e r ó w  p a p i e s k i c h .  

Osseroatore Romano ogłasza brewe papieskie, 
reformujące ordery papieskie, postanawiające 
nową hierarchię i zmieniające barwę mundu­
rów. Order św. Sylwestra podzielono na dwa 
oddzielne ordery, z których jeden nosie będzie 
nazwę Złotej Milicyi o jednej klasie. Posiadać 
go może jedynie sto osób w całym święcie ka­
tolickim. Drugi order zatrzyma nazwę św. Syl­
westra i mieć będzie trzy klasy. Order Chry­
stusa zostaje niezmienny, najwyższy, z jedną 
tylko klasą.

* F u n d a c y a d la  b a d a n i a  r a ka .  
Profesor dr. Wincenty Czerny w Heidelbergu 
zapisał 100.000 marek na ufundowanie zakła­
du, w którym przeprowadzono by badania nad 
rakiem. Zakład ten mieścić będzie 47 łóżek dla 
chorych i wielkie laboratoryum.

* P oż a r  s c h r o n i s k a  na  g ó r z e  św. 
G o t h a r d a. Z Zurychu donoszą, że istnieją­
ce prawie od XIV. wieku w przełęczy obok 
góry św. Gotharda schronisko zgorzało prawie 
doszczętnie w nocy ze środy na czwartek,

* P od  z a r z u t e m  p o d p a l e n i a  wła­
snego domu aresztowano onegdaj w Malborgu 
bankiera Wolfa z Elbląga.

* W d o w a  po Zo l i  — jak donoszą z 
Paryża — postanowiła słynną willę zmarłego 
męża w Meudon przeznaczyć na przytułek dla 
ubogich urzędników.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  Z Londy­
nu donoszą: W kopalni „Olympia" zdarzyła sic 
onegdaj straszna eksplozya i spowodowała za­
sypanie z górą 100 robotników i urzędników. 
Akeya ratunkowa jest bardzo utrudniona. Wię­
kszą cześć zasypanych uratowano. Z pod gru­
zów wydobyto dotychczas 30 zabitych i 17 
ciężko rannych,

MM Uttt-aMn.
Konkurs literacki. Wydział kraj. ogła­

sza konkurs na premie dla literatów polskich

z fundacyi Franciszka Kochmanna. Do konkursu 
dopuszczono są dzieła autorów polskich w. języku 
polskim, z wyjątkiem jedynie dzieł treści reli­
gijnej, ogłoszone drukiem w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia.

Nagrody są dwie, jedna w kwocie 2000 
koron, druga w kwocie 1000 koron. Termin 
do nadsyłania dzieł na konkurs upływa z dniem 
31 grudnia 1905. Ocenieniem dzieł i przyzna­
niem nagród zajmuje się komisya konkursowa, 
przez Wydział krajowy powołana. Własność li­
teracka dzieła premiowanego służy autorowi i 
nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną na 
koszt wysyłającego zwrócone tylko na wyraźne 
osobne żądanie.

Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­
cyjnych wyszedł z druku zeszyt 77. Jak wiado­
mo, cenne to dzieło, przedsięwzięte z inicjatywy 
lwowskiego Towarzystwa prawniczego, opraco­
wywane jest przez siły fachowe pod redakcyą 
radcy Dworu Jerzego Piwockiego.

Władysław Gawański: „Polity­
czno-administracyjne prawo kame“.
Autor, były urzędnik polityczny, zostawił w 
swoim podręczniku obowiązujące przepisy karne 
w zakresie administracji politjcznej. Wartość 
zbioru polega na tem, że nieskodylikowane, jak 
wiadomo, lecz z osobna w poszczególnych usta­
wach i rozporządzeniach zawarte postanowie­
nia karne, starano się tu ująć. w pewną syste­
matyczną całość, dzieląc istniejący inateryał na 
dwie części, z których pierwsza obejmuje nie­
liczne przekroczenia, ścigane przez władze poli­
tyczne tylko na żądanie strony poszkodowanej, 
druga zaś dział właściwych, z urzędu karanych 
przekroczeń przepisów administracyjnych. Autor 
przytacza oprócz dotyczących ustępów ustaw i 
rozporządzeń, zawartych w Dziennikach ustaw 
państwowych względnie krajowych, także liczne 
okólniki i rozstrzygnięcia Ministerstwa spraw 
wewn. i Namiestnictwa gal., a nadto mające 
zasadnicze znaczenie orzeczenia Trybunału ad­
ministracyjnego. Przy każdym przepisie karnym 
podany jest termin rekursu i przedawnienia 
przekroczenia. Dokładny i przejrzysty spis rze­
czy ułatwia łatwe oryentowanie się w podrę­
czniku, który w praktyce powiatowych władz 
politycznych może nieraz okazać się przydatnym.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we wtorek po raz piąty „Ijola", dramat 
w 4 aktach z czasów średniowiecza, napisał .1. 
Żuławski. Gościnny występ p. Romana Żela­
zowskiego.

We środę po raz pierwszy „Syn marno­
trawny", (L’en?ant prodigue) dramatyezno-muzy- 
czna pantomina w 3 aktach Michała Garró, 
muzyka Andrzeja Wormseru, — oraz „Poże­
gnalna kolacya", komedya w 1 akcie Artura 
Schnitzlera, przekład na język francuski Mau­
rycego Vancaire. Tylko jeden występ Charlotty 
Wiehe i jej „Towarzystwa artystów francuskich" 
z Paryża, pod dyr. pp. Alcine Leblanc i Hen­
ryka Boieny.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„W przystani", dramat w 3 aktach^ Jerz. En- 
gla. Gościnny występ p. Romana Żelazowskie­
go, art. i leż. Teatrów warszawskich.

W piątek po raz szósty „Apajune, duch 
wodny", operetka w 3 aktach K. Millockera.

W sobotę po raz drugi „W przystani", 
dramat w 3 aktach Jerzego Engla. Gościnny 
występ p. R. Żelazowskiego, artysty i reż. Tea­
trów warsz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Gejsza", japońska operetka w 3 aktach 
Sidtiey Jonesa.

W niedzielę, początek o godz. 7 wieczo­
rem po raz szósty „Ijola", dramat w 4 aktach 
z czasów średniowiecza, napisał J. Żuławski.

W sprawia rozwoju i n k i  polskiej.
(Dokończenie).

Za najważniejszą atoli uważamy akcyę 
w sprawie zakładania bibliotek publicznych 
w większych miastach prowincyonalnyeh. 
O znaczeniu prowincyonalnyeh księgozbiorów 
dla nauki polskiej, wspominaliśmy już wy­
żej, tutaj dodamy więc tylko, że akcya ta 
znalazła w społeczeństwie naszern silny i 
sympatyczny oddźwięk. Inwentarz wykazuje 
dotychczas w książkach 7607 numerów, 
10.349 tomów, w atlasach, mapach 37, w nu­
tach 11, w rękopisach 7, w rycinach i szty­
chach 61, w monetach i medalach 218, w 
przedmiotach muzealnych 4 ; prócz tego o- 
trzymuje Towarzystwo bezpłatnie 53 dzien­
ników i czasopism. Dodawszy niezinwenta- 
ryzowane dotąd dary, otrzymamy w samych 
książkach około 12.000 tomów, które już 
dzisiaj wystarczyłyby do założenia jednej 
biblioteki. „Jest to ilość — czytamy w Spra­
wozdaniu — wcale pokaźna, do jakiej nie 
doprowadziły u nas dotąd próby dawniejsze 
stworzenia bibliotek w miastach prowincyo- 
nalnych; dodajemy zaś, że i sama wewnętrz­
na wartość zebranego materyału przedsta­
wia się bardzo dodatnio. Prócz obfitego 
działu belietrystyki, zarówno dawniejszej jak

i najnowszej, prócz bogatego zbioru klasyków 
polskich i obcych, zgromadziliśmy cenne wy­
dawnictwa z zakresu najrozmaitszych gałęzi 
wiedzy ludzkiej pokaźny zbiór czasopism li­
terackich i naukowych, nieraz bar Izo rzad­
kich; nie brak nawet pewnych osobliwych 
działów literatury, n. p. obfitszej kollekcyi 
literatury emigracyjnej".

Bez porównania ujemniej przedstawia 
się sprawa gromadzenia funduszów na utrzy­
manie bibliotek prowincyonalnyeh. Wszak 
samo założenie jednego takiego publicznego 
księgozbioru wymaga jednorazowego wydatku 
około 60.000 koron, a koszt rocznego utrzy­
mania bibioteki 5 —6000 koron. Podejmując 
akcyę, liczyło Towarzystwo przedewszystkiem 
na pomoc miast, bezpośrednio interesowa­
nych, od których spodziewało się czy to 
bezpłatnego udzielenia odpowiedniego loka­
lu, czy miejsca na wzniesienie gmachu, czy 
też zapomogi w brzęczącej monecie. Tutaj 
jednak spotkał je najzupełniejszy, bynaj­
mniej niezasłużony zawód: ani jedno z dwu­
nastu większych miast galicyjskich — mimo 
przesłanego im inemoryału — nie nawiązało 
żadnych rokowań z Towarzystwem, skutkiem 
czego sprawa, tak bardzo piekąca, musiała 
pójść w odwlokę, a kto winę tego ponosi ? 
odpowiedź bardzo jasna i pewna. Wydział 
Towarzystwa postanowił w obec tego braku 
zrozumienia sprawy u reprezentacyj miejskich, 
sam stworzyć osoby fundusz biblioteczny, 
przelewając doń corocznie conaj mniej 1000 
koron. Wiele jednak zapewne lat upłynie, 
zanim marzenia i plany jego będą mogły 
się urzeczywistnić; a szkoda, wszak już dzi­
siaj mogłoby nie jedno z miast prowincyonal- 
nych stworzyć nowo środowisko umysłowego i 
naukowego życia.

Sprawozdanie kończą ogólne uwagi za 
ubiegło cztery lata istnienia Towarzystwa 
oraz zestawienie kasowe. Ciekawemu bada­
czowi dostarczą one wiele materyału inte­
resującego, z którego poznać można i kraj 
i ludzi, a nadto zdobyć niejedno doświad­
czenie pożyteczne na przyszłość. M-re.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 11 marca.
Od przeszło siedmiu lat nie było na 

targach pieniężnych tak niskiej stopy pro­
centowej jak w obecnej chwili. Bank angiel­
ski miał w roku 1898 — stopę procentową 
2 '/s , którą podwyższył 22 października na 
3 od sta. Od tego czasu różno wielkie wy­
padki szybko po sobie następowały, wojna 
transzaalska, krach spekulacyi w Ameryce, 
wojna na Dalekim Wschodzie, etc. — wszyst­
ko to przyczyniało się do podrożenia pienię­
dzy. Podczas wTojny transvaalskiej Bank an­
gielski zaprowadził stopę procentową w An­
glii niebywałą — 6 od sta. Zniżał ją  potem 
i podwyższał kolejno, — nie doszedł jednak 
w ciągu ostatnich lat 7 do 2 1/»- 'Najniższą 
stopą procentową było trzy od sta. Dziś po 
raz pierwszy od lat siedmiu zaprowadzono 
w Londynie 2 */» od sta. Jest to moment 
ważny, który sprzeciwia się wszelkim do­
tychczasowym pojęciom, na doświadczeniu 
opartym. Dziś bowiem, w czasach ekono­
micznej depresyi, w czasie wojny na Dale­
kim Wschodzie, pochłaniającej miliardy, w 
czasie gwałtownych einisyj różnych pożyczek 
wojennych, zdawałoby się, że zapotrzebowa­
nie gotówki jest ogromne, zatem drożyzna 
pieniędzy powinna być stosunkowo wielka. 
Tymczasem stoimy w obec wprost przeci­
wnego zjawiska. Wszystkie targi pieniężne 
z każdym dniem prawie zniżają stopę pro­
centową a centrum napływu gotówki i naj­
większej jej obfitości jest Paryż, gdzie dys­
kont prywatny zeszedł do 17/3 procent. Ban­
ki nie wiedzą tam co poprostu czynić, by 
wstrzymać napływ gotówki. W dodatku pro- 
dukeya złota coraz bardziej się zwiększa. Ko­
palnie złota w Transvaalu wykazują z mie­
siąca na miesiąc coraz większą obfitość wy­
produkowanego zło ta .'W  roku 1904 wypro­
dukowano na całej kuli ziemskiej złota za 
74 milionów funtów szterlingów, w roku zaś 
1903 o 9 milionów mniej. Wszystko to złoto 
jest przeznaczone do mennic. I to jest głó­
wnym powodem tak niesłychanej taniości 
pieniędzy na wszystkich targach pieniężnycłi.

Do szeregu nowych einisyj, przybywa 
jeszcze jedna. Donoszą z Berlina, że rząd 
niemiecki zamierza zaciągnąć pożyczkę w wy­
sokości 400 milionów marek. W  ostatnich 
latach nie zaciągał rząd niemiecki żadnych 
pożyczek w formie rent, wydawał jedynie 
bony skarbowe, które realizował w Banku 
Rzeszy. W każdym razie sprawa tej nowej 
wydać się mającej pożyczki rozstrzygnięta 
będzie dopiero po przyjęciu budżetu przez 
parlament berliński. Obecnie oczekuje świat 
finansowy w Niemczech nowej operacyi z 
powodu konwersyi czteroprocentowych asy- 
gnat skarbowych z roku 1900 w ilości 40 
milionów marek. Asygnaty te płatne są 1
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kwietnia b. r. i będą skonwertowane na asy- 
gnaty 3 l , procentowe.

Jesteśmy obecnie w fazie bilansów. 
Najprędzej zakończyły je banki w Niem­
czech. Ze sprawozdań największych tam tej­
szych instytucyj dowiadujemy się, iż wszy­
stkie prawie zyski zostały osiągnięte przez 
przypadkowe korzyści z likwidacyj, z fuzyi 
różnych banków, z interesów konsorcyalnyeh 
i t. p. Olbrzymie kapitały, nagromadzone w 
bankach, musiały wyszukać sobie odpowie­
dniego oprocentowania i znalazły go, lecz 
zysk osiągnięty z normalnych bankowych 
interesów, nie stoi w żadnym stosunku do 
ogromnego aparatu finansowych instytucyj. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do Ban­
ku narodowego, do Banku przemysłowego 
i dyskontowego i do Banku dla handlu i 
przemysłu.

Bilanse wiedeńskich instytucyj są o 
wiele normalniejsze. Znajdujemy tam zyski, 
pochodzące przeważnie z normalnych inte­
resów bankowych. Bankrerein wykazuje za 
rok 1904 zysk o 683.979 koron większy, ani­
żeli roku poprzedniego, a dochodzący do 9 mi­
lionów koron. Unionbank wykazuje 2,807.622 
koron zysku. Dolno-austryackie Towarzystw o 
eskontowe 4,792.917 koron. Zakład kredy­
towy dla handlu i przemysłu 10,040.834 
koron. Austryaeki Zakład kredytowy ziem­
ski 8,377.1ó9 koron, Liinderbank 5,741.664 
koron.

Targ bydła. (Telegram). Na wczoraj­
szy targ bydła w Wiedniu spędzono ogółem 
3769 sztuk rzeźnych. W tein było z Galicyi 
619 sztuk, bukowińskich 79.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 1 do 8 kor.
Niesprzedanych pozostało 85 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 136 sztuk po 68 do 73 koron: 277 sztuk 
po 74 do 79 koron, 248 sztuk po 80 do 86 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 60 do 76, krowy pod­
leczone po 52 do 74 koron, bydło chude po 
42 do 62 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi.

O S T A T K A  P O C Z T A
Na zgromadzeniu wyborczem w N. Ji- 

czynie wygłosił przedwczoraj p. S t r a n s k y  
dłuższą mowę o sytuaeyi w Austryi i o 
akcyi ugodowej na Morawach. Zdaniem mó­
wcy, ustąpienie dawnego gabinetu i objęcie 
rządów przez barona Gautscha nie oznacza 
jeszcze zwycięstwa Czechów1, lecz bądź co 
bądź jest, choć bardzo małym zwrotem na 
lepsze. Dlatego też z baronem Gautschem 
zawarli Czesi zawieszenie broni.

Następnie mówca uzasadniał konie­
czność porozumienia między Niemcami a 
Czechami w krajach korony czeskiej i rzekł, 
iż nie jest wykluczone, że baron Gautsch, 
celem przeprowadzenia porozumienia, zmieni 
gabinet swoj na gabinet parlamentarny, w 
którym zasiądzie dwóch Polaków, dwóch Cze­
chów i czterech Niemców. Rozumie się atoli 
samo przez się, żo klub czeski zastrzeże so­
bie wolną ręk-ę nawet i wtedy, gdyby jego 
członkowie zasiedli w radzie Korony.

Dalej omawiał p. Stransky ostatnie 
wypadki na Węgrzech i zaznaczył, że nowa 
sytuacya ogranicza wpływy i znaczenie niem­
czyzny na Węgrzech, a to samo jest dosta­
tecznym powodem, aby mówca godził się na 
żądania Węgrów.

Z kolei mówił dr. Stransky o akcyi 
ugodowej na Morawach i podniósł, iż szanse 
tej akcyi staną się bardzo złe, jeśli Niemcy 
nie zechcą sprawy traktować trzeźwo. W za­
sadniczej kwestyi ceta kuryalnego chcą Czesi 
dać im wszelkie gwaraneye ochrony ich na­
rodowości, gdy jednak Niemcy obstają przy 
rozszerzeniu swej kompetencyi kuryalnej, to 
cała akcya ugodowa rozchwiać się może.

Z B u d a p e s z t u  zaprzeczają, jakoby 
dr. Wekerle konferował z opozycyą w spra­
wie cofnięcia przez nią programu wojsko­
wego. Dr. Wńkerle oświadcza, iż coś podobnego 
twierdzić może tylko ten, kto zupełnie nie- 
zna stosunków na Węgrzech. Dziś każdy rząd 
musi przyjść z programem wojskowym, któ­
ryby zadowolił Izbę poselską.

Z Wiednia donoszą: Rząd bułgarski 
przedłużył do dnia 14 września 1904 wyga­
sającą z d. 14 b. m. k o n w e n c y ę  h a n ­
d l o w ą  z Austro-W ęgrami.

Dotychczasowy b r a z y l i j s k i  p o s e ł  
przy Najw. Dworze p. Fr. Regis de Oliyeira 
udał się dnia 11 b. m. na nowy swój poste­
runek w Londynie. Do czasu przybycia no­
wego posła p. Cyro de Azeyedo, kierować 
będzie agendami poselstwa sekretarz lega- 
eyjny, p. Raul Regis de Oliveira.

Urzędowy komunikat Norddeutsche Allg. 
Ztg. występuje ostro przeciwko Timesowi, 
który pomawia Niemcy o prowadzenie ha 
własną rękę p o l i t y k i  c h i ń s k i e j .

Wspomniana gazeta zamieszcza również 
telegram niemieckiego posła w Pekinie, któ­
ry zaprzecza wiadomościom, jakoby Niem­
cy żądały od gubernatorów Szantungu pra­
wa potwierdzenia, że istnieje zamiar wysła­
nia zasiłków wzdłuż szantuńskiej linii kole­
jowej.

Norddeutsche Allg. Ztg. zaznacza przy- 
tem, że istnieją dowody, jakoby wystąpienia 
te miały na celu podburzenie Ameryki Pół­
nocnej i .Japonii przeciw Niemcom.

Z Sofii donoszą: Na mocy niedawno 
zawartego traktatu z Bułgaryą rząd turecki 
zażądał wydania przebywającego w Sofii wo­
dza powstańców macedońskich, Damiana 
G r u j e w a ,  który w ciągu dwóch ostatnich 
lat dopuścił się w Macedonii rozmaitych czy­
nów przemocy, obecnie zaś kieruje oddziel­
nymi napadami i zamachami.

Rząd bułgarski odpowiedział, że musi 
mieć w rękach formalny akt oskarżenia 
przeciw Grujewowi, w przeciwnym bowiem 
razie nie może podjąć żadnych kroków, ma­
jących na celu pozbawienie Grujewa swo­
body. ,

Dotychczas Turcya nie nadesłała aktu 
żądanego, uważając, że tego rodzaju posta­
wienie kwestyi sprzeciwia się traktatowi i 
dowodzi złej woli ze strony rządu bułgar­
skiego.

Sesya s k up e z y n y  s e r b s k i e j ,  jak 
dowiadujemy się z Pol. Corr., zmierza ku 
końcowi. W kołach parlamentarnych Belgra­
du spodziewają się, że będzie ona zamknięta 
w najbliższy czwartek. Traktaty handlowe z 
Niemcami, Bułgaryą i Czarnogórą miał rząd 
odłożyć do następnej sesyi skupezyny.

Wedle bukareszteńskiej iuformacyi Pol. 
Corr., bezpodstawną jest wiadomość, jakoby 
R u m u n i a  starała się o nową p o ż y c z k ę  
w wysokości 40—50 mil. franków. Zwiększo­
ne potrzeby artyleryi ma rząd nadziejo po­
kryć z pomocą pożyczki wewnętrznej.

Z Konstantynopola informują Pol. Corr., 
że radca tamtejszej francuskiej ambasady, 
p. B a p s t ,  od lat 7 piastujący tę godność, 
mianowany został upełnomocnionym mini­
strem i wkrótce stanie na czele jednego z 
poselstw francuskich.

Z L i z b o n y  otrzymuje Pol. Corr. wia- 
doność, że dwór portugalski przygotowuje 
się do przyjęcia w najbliższym czasie kilku 
dostojnych gości. Cesarz Wilhelm przybyć 
ma tam w przejeździe z końeein b. m. Przed­
tem zawita do Lizbony królowa Aleksandra 
i jeden z duńskich książąt.

TELEGRAMY SAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 14 marca. Prezydent hrabia 
V e t  t e r  zawiadomił, że jest chory.

P. Prezydent Ministrów br. G a u t s c h  
przedstawił Izbie nowego Ministra obrony 
k r a j o w ej S eh ó n a i c h a.

Pomiędzy wniesionemi dziś interpela- 
cyami znajdują się interpelacye pp.: Abra- 
hamowicza i tow. oraz pp. Flondora i tow. w 
sprawie zarządzeń władz pruskich, utrudnia­
jących import bydła; p. llreitera do P. Mini­
stra skarbu w sprawie obsadzenia kilku po­
sad urzędników konceptowych przy krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go t. j. do dyskusyi nad wnioskiem p. I)er- 
schatty o wydelegowanie osobnej komisyi 
dla rozpatrzenia stosunku Austryi dó Węgier.

P. D e r s c h a t t a  w obszernem prze­
mówieniu motywuje wniosek. Przypomina 
słowa br. Elverta z r. 1876, że dualizm nie 
jest organizmem, lecz mechanizmem i to jak 
najbardziej prymitywnego i niezgrabnego ga­
tunku. Dziś można się przekonać o prawdzi­
wości tych słów. Mówca wskazuje na to, jak 
powstały ustawy z r. 1867 i podnosi, że nawet 
w ustawie ugodowej austryackiej i węgierskiej, 
które powinny być równobrzmiące, istnieją 
niezgodności. Dalej wskazuje na niesprawie­
dliwy rozdział kwoty, na nierówne pojmo­
wanie praw zwierzchniczych Korony w obu 
połowach Monarchii, krytykuje instytucyę 
Delegacyj i w ogóle podnosi, że pod wzglę­
dem praw obu połów Monarchii istnieje nie­
równość na niekorzyść Austryi. W końcu 
prosi o przyjęcie swego wniosku.

Zabiera głos p. dr. L e e h e r.

Wiedeń, 14 marca. Komisya przemy­
słowa odbyła dziś dyskusyę -nad nowelą 
przemysłową. P. M inister br. C a l i  wyłu- 
szezył powody, dla których Rząd zdecydo­
wał się przedłożyć nowelę, a nie przystąpił 
w obecnej chwili do reformy całej ustawy 
przemysłowej. P. M inister przyznał, że u- 
stawa ta jest przestarzałą i że skutkiem te­
go w ciągu lat trzeba było wydawać liczne 
dodatkowe przepisy, ale sądzi, że reforma 
całej ustawy wymaga tak wiele pracy, iż jest 
wątpliwem, czy ta Izba, w obec krótkiego 
stosunkowo czasu trwania mandatów, zdo­
łałaby załatwić tak ogromny materyał. Z te­
go powodu P. Minister zdecydował się na no­
welę, która przynajmniej zaspokoi najpo­
ważniejsze potrzeby przemysłu i rękodzieł. 
Mówca gotów jest i nadal poprzeć z jak naj­
większą życzliwością wszelką akcyę, zmierza­
jącą do polepszenia stosunków przemysło­
wych, prosi jednakże, ażeby komisya nie 
chciała, w obec niemożliwości zupełnego zre­
formowania całej ustawy, udaremniać refor­
my częściowej.

Wiedeń, 14 marca. Komisya ekono­
miczna uchwaliła wybrać subkomitet z 8 
członków dla rozpatrzenia sprawy wydziele­
nia spraw górniczych z ministerstwa rol­
nictwa.

Kraków, 14 marca. (Tel. p r .)  Ucznio­
wie obu oddziałów IV kl. gimnazyum św. 
Anny wyszli wczoraj z klasy przed godziną 
nauki historyi powszechnej, uważając, że są 
tą nauką przeciążeni. Dyrektor zakładu za­
groził rozwiązaniem klasy i zarządzeniem 
nowych wpisów, gdyby strejku nie zaprze­
stano. Dziś zapanowały już normalne stosunki.

Paryż, 14 marca. W Figarze ks. W i­
ktor Napoleon zamieszcza artykuł, skierowa­
ny przeciw dążności do wypowiedzenia kon­
kordatu, który zawarty był w swoim czasie 
przez Napoleona I., a który przyczynił się 
do wzmożenia powagi państwa.

Londyn, 14 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby gmin zainterpelowano rząd, 
jakie zamierza poczynić kroki, aby zapobiedz 
ewentualnemu importowi cukru rossyjskiego 
do Anglii przez Niemcy, co uinożliwione- 
by było przez nowy traktat rossyjsko-nie- 
miecki. M inister handlu odpowiedział, że 
przy imporcie cukru do Anglii wymagany 
jest dowód, skąd cukier pochodzi, a zresztą, 
jeżeli niemieeko-rossyjski traktat jest w sprze­
czności z przepisami konwencyi brukselskiej, 
to reprezentacya jej z pewnością zabierze 
głos w tej sprawie.

Londyn, 14 marca. (B iuro Reutera)  
Donoszą z Yalparaiso, że w Port Isagna wy­
buchła dżuma gruczołów. Setki osób dzien­
nie pada jej oharą.

Położenie w Rossyi.
Kraków, 14 marca. (le i. p r .) Czas 

donosi z gubernii witebskiej, że chłopi na­
padają na dwory, rabując, niszcząc i zabie­
rając co się dało, a pozostawiając w dwo­
rach tylko gołe ściany. W łaściciele uciekają 
ledwo z życiem. Powód do rozruchów dała 
odezwa synodu prawosławnego, rozlepiona 
po gminach, a wzywająca lud do walki w 
obronie cara i rządu. Lud stawia się hardo 
wojsku, powołując się na rozkaz cara. Roz­
rzucono bezimienną odezwę do włościan, 
opiewającą: „Bracia w łościanie! Car nasz 
ojciec jest w niebezpieczeństwie. Szlachta i 
panowie uwięzili go. Spieszcie mu na po­
moc! Rabujcie dwory i zabijajcie w obronie 
cara i ojczyzny!11. Nie ulega wątpliwości, że 
jest w tern ręka policyi i agentów prowo­
kacyjnych. Wszystkie okoliczności wskazują 
na prawdopodobieństwo ogólnej chłopskiej 
ruchawki z wiosną.

Warszawa, 14 marca. (Tel. pryw.) 
Kiiryer Warszanski donosi o dwóch śmia­
łych napadach rozbójniczych: na plebanię 
w Chruszezobrodzie pod Ząbkowicami i na 
dom fabryczny w Ząbkowicach.

Petersburg, 14 marca. Prawie wszy­
scy robotnicy tutejszych drukarń strejkują; 
dziś dzienniki zdaje się nie wyjdą.

Petersburg, 14 marca. ( le i .  pryw .) 
Stan zdrowia Pobiedonoscewa pogorszył się 
znowu.

Petersburg, 14 marca. Gar zamiano­
wał hr. Woroncowa-Daszkowa n a m i e s t n i ­
k i e m  K a u k a z u .  W reskrypcie car wyraża 
nadzieję, że uda mu się przy jego znajomo­
ści Kaukazu i przy jego doświadczeniu uspo­
koić ten kraj, nawiedzony rozruchami.

Zastępcą hetmana kozaków dońskich 
zamianowany komendant 1 dywizyi artyleryi 
gwardyi, ks. Odojewski-Masłow.

Mińsk, 14 marca. (Pet. Ag. Tel.) Na 
policmajstra Hoffenberga wykonano ubiegłej 
nocy zamach. Napastnik strzelił do niego z 
rewolweru, lecz chybił, poczem zbiegł.

Białystok, 14 marca. Personal trmn- 
wayowy i dorożkarzo powrócili do pracy. 
W mieście panuje spokój. Po ulicach prze­
ciągają patrole.

Wojna
r o s s y  j s k o - j  a p o ń s k a.

Wiedeń, 14 marca. Tutejsze posel­
stwo japońskie wydało komunikat, protestu­
jący przeciw zarzutom Rossyi, jakoby Japo­
nia naruszyła neutralność chińskią, nato­
miast zarzucający nawzajem Rossyi, że (o 
ona właśnie naruszyła neutralność Chin.

Berlin, 14 marca. Biuro Wolfa, na 
podstawie -informacyj, zaczerpniętych z do­
brego źródła, donosi, że pogłoska, zamieszczo­
na w gazecie Morning Post, a pochodząca 
z Szangaju, o tajnym układzie między Niem­
cami, Francyą a Rossya jest zupełnym wy­
mysłem. Pomiędzy mocarstwami, wyżej wy- 
mienionemi, niema żadnego tajnego układu.

Paryż, 14 marca. Z Petersburga do­
noszą, że między delegatami francuskich in­
stytucyj bankowych a rossyjskim ministrem 
skarbu nie doszło do porozumienia w spra­
wie pożyczki i z tego powodu pożyczkę o- 
droczono.

Petersburg,' 14 marca. (Tel. pryw .). 
Z powodu ostatnich niepowodzeń na wojnie, 
Petersh. Wiedomosti proponują urządzenie na 
placach publicznych i przed cerkwiami ple­
biscytu, w celu zbadania, co myślą masy lu­
dowe o wojnie.

Londyn, 14 marca. Korespondent B iu­
ra Reutera donosi via Fuzan pod datą 12
b. m. z obozu gen. Kurokiego w Mukdenie: 
Z każdą godziną ogrom klęski rossyjskiej 
okazuje się większym. Dziś wieczorem liczba 
poległych na pobojowisku wynosiła 25.006, 
skutkiem czego o g ó l n a  c y f r a  s t r a t  ro s -  
s y j  s k i c h  w z r a s t a  p r z y n a j m n i e j  do 
100.000. N a d t o  50.000—60.000 w z i ę t o  
do  n i e w o l i .  Zdobyto przeszło 70 dział, 
oraz ogromną ilość amunicyi i zapasów.

Straty Japończyków nie są większe, 
aniżeli w poprzednich bitwach; odnosi się 
to nawet do armii Kurokiego, która nie 
miała więcej, niż 5000 zabitych i rannych.

Odwrót Rossyan z Mukdenu rozpoczął 
się dnia 9 b. m. i odbył się w zupełnym 
nieładzie, odkąd Rossyanie spostrzegli, że 
piechota i artylerya japońska ich ściga.

Wczoraj zetknęła się dywizya japońska 
z dwoma pułkami rossyjskim i; cofnęły się 
one wzdłuż drogi do Tielinu. Japończycy o- 
puścili wzgórza i wystąpili przeciw Rossya- 
nom, którzy usiłowali przełamać ich linię. 
Po zaciętej waice, w której skuteczny brały 
udział armaty japońskie, 4000 R o s s y  ań  
p o d d a ł o  s i ę  wraz z 10 armatami. Straty 
Japończyków wynosiły w tej walce 100 ludzi

Londyn, 14 marca. Do B. Reutera 
donoszą z Niuczwangu : Zarząd chińskiej ko­
lei żelaznej zawiesił ruch na linii Inkau- 
Sinmintin i rozkazał przewieźć cały park 
kolejowy do Kinczau, ażeby przeszkodzić na­
ruszaniu neutralności przez Japończyków, dla 
których niedawno przewieziono do Sinmin- 
tin wielką ilość ryżu.

Waszyngton, 14 marca. W kołach 
dobrze poinformowanych utrzymują, ż e Ro s -  
s y a  o d w o ł a ł a  d r u g ą  e s k a d r ę .

Waszyngton, 14 marca. W  tutej­
szych kołach dyplomatycznych sądzą, jak 
donosi Biuro Reutera, że Rossya i Japonia 
będą musiały zaniechać dalszego prowadze­
nia wojny z powodu wielkich trudności fi­
nansowych Jak słychać, zastępca jednego 
z mocarstw neutralnych, które jest bardzo 
interesowane w wyniku wojny, doniósł nie­
dawno swemu rzędowi, że są widoki pouf­
nego porozumienia się obu mocarstw woju­
jących drogą bezpośrednich rokowań z sobą.

Z innej strony dyplomatycznej zape­
wniają, że pole bitwy będzie zarazem wido­
wnią pierwszych rokować pokojowych.

Nowy Jork, 14 marca. Evening Post 
donosi z Waszyngtonu: W tutejszych kołach 
dyplomatycznych oczekują, że Japonia w cią­
gu tygodnia uczyni stanowczy krok do po­
koju, mianowicie postawi tak lekkie warunki, 
iż Rossya będzie musiała je przyjąć.

Tokio, (urzędownie). Marszałek Oya- 
ma donosi: Jeden z rossyjskich olicerów. 
który z Portu A rthura uciekł do Szangaju i 
złamawszy słowo honoru brał ponownie u- 
dział w walce, został wzięty do niewoli.

Tokio, 14 marca. (Urzędowo). Straty 
Rossyan pod Hsinching od dnia obsadzenia 
miejscowości Tinhoczeng t. j. 24 lutego wy­
noszą 2200 karabinów, 6 karabinów maszy­
nowych, 3200 nabojów karabinowych, 11.500 
granatów i szrapneli, 33 mil ang. szyn ko­
lei polnej, 450 wozów, jakoteż wiele środków 
żywności i innych zapasów. Rossyanie pozo­
stawili na pobojowisku pod Hsinching 1200 
trupów, zaś 800 ludzi dostało się do niewoli. 
Straty Rossyan w tej okolicy wynoszą razem
20.000 ludzi.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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NADESŁANE.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4, 
ul. Sykstuska 37, I. piętro.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

I Łilieiit,
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prownzyi

K a w ia r n ia  „ W ie d e ń sk a "
znakomita kawa. = :

AJENCYA
Edwarda Schindlera

w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 
na życie. Przeprowadza pożyczki dła pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez • 

płatnie.

Na czesne dla biednego studenta
przysłali Czcigodni Czytelnicy J7 kor ; brakuje 
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lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

płacą żądają

Lwów, dnia 14. rn.rea 1905. płaeą | żądają
walutą koron.

I . Akcje za sztukę. K h | K li
Banku Lip. gal. po 200zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 2Ó0 zł. w. a.

w likw idacji.............................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200zł.mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor ) . . 589 - 595 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) ......................... _  — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . _  — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ©

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
II. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku k. g. 5 $  w. a. wyl. z 10 % U l 25 — —

„ „ 4‘/»# „ los w 50 1. -n 101 50 — —
:  „ „ 4°/j „601. po 200 k. „ 98 80 99 50
„ kraj. 4'/,% „ los w 51 1. — 101 80 — —

„ \°jo  „ los w 57 1. ,o 99 50 100 20
Tow. kred. gal. zieui. 4 % (pierw­

sza e m is y a ) .............................. p 99 80 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a

los. w 4 i'/s lat . . . . . .  ® 99 80 — —
4 <jo los. w 56 lat . . . .  ©< 99 70 100 40

III . ObUgi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 - 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © 101 50 — —

(3 em.) ■© 101 50 102 20
„ 4 o/o (4 em.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ n 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . .............................. 99 90 100 60

Pożyczkam. Lwowa4% po200 kor. 97 50
„ „ 4 '/, „ 200 „ 101 10 101 80

» IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

V. Monety.
Dukat ce sa rsk i.............................. 11 26 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 — 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 252 70 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

X a rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. marca 1905.

A. Ogólny dług państw a. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  100 45 100 65
styczeń lip iee. . . . . . . .  100-35 100 55

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ........................................10090
kwieeień-październik....................  100 90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 18G0 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................  120 05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 55
C. Obligacye kolejowe.

157-50
188—
277-25
277-25
294-15

10110
101-10

158-50
190-50
283-25
283-25
296-15

120-25

100-75

10015 101-15 

119-20 120-20 

505-75 507-75 

128—  129-— 

100 30 101-30

101-35

105—

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye).........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr..........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-35
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— ——

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł 4 p r....................................  100-25 10125

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................100 30 10P30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................  99-70 100-70

Koi. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr...........................................10010 10110

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200- kor. 4 pr.....................................99’90 100"90

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119'— —•—
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•■—
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr.................................................. 98 60
Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 172 75

‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 221—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 217-—

i i .  Obligacye indemnizacyjnc.
Kroacyi i S ł a w o n i i .........................  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  98'35

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . . ..............................  278-75
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106"65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r....................................  99-50 100 50

9880 
174 75 
223 50 
222  -

99-35

282-95
107-65

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4‘/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4'/„ pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Vs pr. 51‘/» lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 eiui-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4‘/j pr. 

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. J 886 4 pr.

» » n » i» » 1887 4 pr.
u „ „ 1888 4 pr.

„ ,, 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.......................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hańd. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k......................  . .

płacą żądają

103-- 104 —

99-65 100-65
99-55 100-55

97-40 9840

105-75 109-75
141-— 1 4 2 -
listy dłużne

9970 100-70
308-- 318-—
303-50 314-—■
103-75 104-75
9895 99-50

111-— 112-—
101-50 10205

98-90 99-90
99-60 10010

100-— —■—
99-75 100-50

101-65 102-65

102-25 10325

101-50 102-50
98-90 99-90

101-15 102-10
szeństwa

108-30 108-80
11610 11710
101-15 10215
101-40 10240
10115 10215
10115 102-1-5

93-45 94 45

99-55 100-55

111-69 112 60
111-60 11260
99-55 100-55

24 30 26-30
4 82-- 491 -
160-- 170--
7 9 -- 83-—
88-— 9 2 --
67-— 71-—

1 7 3 - 181 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 56 75 58 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 36'25 38'25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65’— 69 —
Salma 40 zł. mk...................................... 218’— 227-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76'— 81—
St. Genois 40 zł. mk.......................... — —  ——
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł. . —1— —•—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4Vs pr. —•— — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— —•—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299-— 300-—
Peszt Banku handl. 500 zł. . . . 2798'— 2808'—
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 680'— 681— 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  793'— 794'— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 542-— 51350
Galie, banku hip. 200 zł..................  547-— 549'—

„ „ dla liandl. i przem. 200 zł. — —  200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 466’75 467 75

„ Austro-węg. 1400 k................  1643—  1652—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 561—  562—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-— 249 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250-— 250 25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428-— —■—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 418’— ——
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5595’— 5615—  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —•— —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 590'— 594-— 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400'—
„ państwowych 200 zł....................................—•—
„ południowej 200 zł.......................——  —•—
„ węg. galie. 1. 200 zł.................... 408'— 410-—

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 940"— 950—  
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 665-— 669 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1078'— 1080 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 525 25 526 25 
Pr-agskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2598'— 2608 —
Schodniey 500 kor...............................  685—  695—
Tureek zarz. tytoniow. 500 franków —•— ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .“ 297—  300 —

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-20 117 40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 80 240'—
Paryż za 100 franków . . . .  95 171/, 95'35
Petersburg za 100 rubli 5'/s pr. —•— —•—
Niemieckie b a n k i ........  117 25 117-70
Włoskie b a n k i .........................  95-221/, 95-37'/,
Francuskie b a n k i .................... —•— —■—
Szwajcarskie b a n k i....................  95-15 95-30

0 . W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-32 1136
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——  —•— ^
20-franków ka.............................. 19-06 19-08
20-m arków ka.............................. 23‘46 2354
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— ——
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-221/, 117-42'/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-40 95-60
R u b le .............................................  2 53 2-533/4
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licytacya
L. cz. E. 5-50 4 )9) [2035 1 - 8 ]

Na żądanie p. Herst-ha Jfigermana, ku 
p. a w Kosowie, odbędzie się dnia 3. kwie­
tnia 1905 o godz. 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 3, 
licytacya realności lwh. 1784 gm. Żabie, 
składającej się z parć. bud. lk. 935 z bu­
dynkami (dom, k -mora, diewutnia, stajnia i 
kolesznia) i grunt, llkat. 6020, 57717 (łąki). 
6;*2 (rola) i 6023 (ogród), b) 4 8 c-zę.śei re­
alności lwh 1785 gm. Żabie objętej Chairna 
Scliussla Abrahama własnych i składającej 
się z pgr. Ifeat. 6016 (rola), 6018 2, 6018/4, 
6018 5 i 6019 (łąki).

Nieruchomości te, wysławione na liry- 
tacyę, są ocenione a) na 8900 kor., b) na 
1390 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5934 kor.,
b) 927 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyeiąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obje których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, iniczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
■ ięźary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Żabie, dni a 7. lutego 1905.

L. cz. E. 751/4 (12) [2011 2 - 3 ]
Na żądanie Lewiego Beera w Niemi- 

rowie, odbędzie się*dnia 19. kwietuia 1905 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w Nie- 
mirowie licytacya realności lwh. 198 gminy 
V\ róblaezyn wraz z przynależytościaini.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję: jest oceniona wraz z przynależnośoiami 
na 1605 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1070 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. I.

Takie prawa, w obce których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

| zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie. 
mogłyby być już z* skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 25. lutego 1905.

L. cz. E. XX. 1988/4 (18) [1925 3 - 3 J
Dnia 18. kwietnia 1905 o godzinie 10 

przed połuduiem, odbędzie się w biurze Nr. 
VI, sądu tutejszego, licytacya realności pod 
liczbą konskr. 18324 wykazem hip. 1. 156
II. dz. ks. gr. Lwów obj. z przynależytościaini.

Dom z przynależytośeiami oceniono na 
371.917 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 185.958 kor. 57 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieim-homości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r.a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 20. lutego 1905.

L, cz. E. 2244/4 [2031]
Na żądanie Dawida Landmana, odbę­

dzie się dnia 20. marca 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39, licytacya realności 
lwh. 122, 477, 490 gm. Kosów miasto objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona na 10.145 kor.

Najniższa cena wynosi 5072 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczis godzin urzędo­
wych w sąd > ie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15. lutego 1905.

«
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Upadłości,
L. cz. S. 1.5 (82) [ 026]

W konkursie Schulima Schapiry w 
Białymkariiieniu celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytel­
ności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 27. marca 1905 
wyznacza się audyeneyę na dzień 30. marca 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym wZłoczowie w sali Nr. 4.

Złoczów, dnia 24. lutego 1905.
Komisarz konkursowy

Konkursa
L. 3550 [1892 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminna miasta Andry­

chowa ogłasza, że począwszy od II. półro­
cza roku szkolnego 1904 5 nadane będzie z 
fundacyi im. Józefa Kośvitzkyego w półro­
cznych ratach z dołu płatne stypendyum w 
rocznej kwocie 783 kor. 64 hal. przezna­
czone dla młodzieży, kształcącej się w pu­
blicznych szkołach średnich, na technice lub 
w uniwersytecie.

Stypendyum to zastrzeżone jest dla po­
tomków następujących krewnych fundatora:

a) dla potomków Ferdynanda Hawer 
la, poczmistrza, ożenionego z Felieyą z Kli- 
masiewiczów w Serbskiej lltschy w Wę­
grzech,

b) dla potomków Karola Kirchmayer, 
budowniczego, ożenionego z Maryą z Ko 
śvitzkych w Steinamanger w Węgrzech,

c) dla potomków Pawła Janków icz, 
adwokata, ożenionego z Niną z Klinusiewi- 
czów w Grossbeczkerek w Węgrzech,

d) dla potomków Jana Mach, urzędni­
ka kolejowego, ożenionego z Anną z Rosto- 
ckich we Lwowie,

e) dla potomków Karola Podoskiego, 
urzędnika kolejowego przy koleji siedmio­
grodzkiej, ożenionego z Ludwiką z Rosto- 
ckich i

f) dla potomkow Józefa Albrecht, mie­
szczanina w Bardyowie w W ęgrzech.

Warunki do uzyskania tego stypendyum 
są następujące:

1. Kandydat ma uczęszczać jako uczeń 
zwyczajny do powyż wymienionych zakła­
dów naukowych.

2. Ma wykazać dobre postępy w nau­
kach, nienaganne zachowanie i niezamożność 
uzasadniającą potrzebę wsparcia.

2. Ma złożyć wiarogodne dowody po­
chodzenia, wykazujące pokrewieństwo z oso­
bą fundatora.

Ubiegający się o to stypendyum, mają 
wnieść podania na ręce Zwierzchności gm in­
nej miasta Andrychowa przez dyrektoryaty 
szkół do których uczęszczają.

Termin do wnoszenia podań trwa 3 
miesiące, licząc od dnia umieszczenia kon­
kursu w gazecie.

Andrychów, dnia 8. marca 1904.
B urm istrz: 

w z. Beranek.

[1944 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej lwow­
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Jary- 
czowie nowym.

Okręg ten obejmuje gminy: Jary- 
czów nowy, Jaryczów stary, Podhski 
wielkie, Zapytów, Barszczowice, Piku- 
łowice, Prusy, Kukizów, Rudańce, Ce- 
perów, Remenów, Wisłoboki i Podliski 
małe w powiecie lwowskim, oraz gmi­
ny Dziedziłów i Chreniów, w powiecie 
kamioneckim

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca 1000 kor. z dodatkiem 600 kor 
z funduszu krajowego tytułem ryczał­
tu na koszta podróży.

Kandydaci prócz świadectwa do­
statecznej fizycznej zdatności powinni 
przedłożyć:

1. dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego;

2. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich;

3 świadectwo moralności;
4. znajomości języków krajowych;
5. dowód odbycia najmniej dwu­

letniej praktyki lekarskiej.
Pierwszeństwo będą mieli ci kan­

dydaci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego lub 
świadectwem egzaminu fizykackiego

♦Gazeta Lwowska* Nr 60 z

Podania wnosić należy do 19. 
marca 1905 do Wydziału Rady po­
wiatowej we Lwowie (ul. Pańska 21). 
Z Wydziału Rady powiat. Lwowskiej. 

Lwów, dnia U . marca 1905.

L. 29547 [1969 2 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek reskryptu c. i k. panństwo- 
wego Ministerstwa wojny, z 15. lutego 19t'5 
P. K. [M. 8.) Nr. 374 ogłoszono w „Gaze­
cie lw onskiej“ z 11. marca 1905 Nr. 57, 
konkurs na nadać się mające z początkiem 
następnego roku szkolnego (poczynającego 
się 16 .j  września 1905) około 35 miejsc 
aspirantów w c. i k. Akademii marynarki 
w Fiuuiie.

Na ten konkurs zwraca się uwagę inte­
resowanych z tym dodatkiem, ze podania o 
przyjęcie, w o n y  osoby zostające w służbie 
państwowej wnieść na ręce przełożonej wła­
dzy cywilnej, osoby zaś prywatne na ręce 
właściwej c. i k. ko iendy placu (stacyi) 
lub okręgowej komendy uzupełniającej a to 
w takim czasie, aby je  otrzymało c. i k. 
państwowe Ministerstwo wojny (sekcya ma­
rynarki, najpóźniej do 31. lipca br.

Ż c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. marca 1905

L. 30.148 [ 1 ■:68 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 11. 
marca 1905 Nr. 57 ogłoszono konkurs i bliż­
sze warunki przyjęcia na r. szkolny 1905,19: 6 
(poczynający się 1. października 19>..5) ckoło 
130 aspirantów do c. k. szkoły kadeckiej 
obrony krajowej w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę in­
teresowanych.

Z c. k. Namiestnictwa,
(Przedruk w olnj).

L 200 [1974 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Franciszka Pileckiego posady 
c. k. notaryusza w Głogowie, ewentualnie 
innej w drodze przeniesienia opróżnić się 
mogącej posady notaryalnej rozpisuje się 
niuiejszem konkurs z tem, że podania kom­
petencyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 15. kwietnia 1905 
włącznie do tej c. k. Izby notaryalnej wno­
sić należy.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 11. marca 1905.

L. 8106 [1967 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
języka ruskiego jako przedmiotu głównego, 
filologii klasycznej jako prz.dmiotu poboczne­
go w c. k. gimnazjum w Stryju, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19. września 18 8 
Dz. pr. p. Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośredn.ctwem swej prze­
łożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca mar­
ca 1905.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko 
wej, mają wykazać się, czy uczynili już za­
dość obowiązkowi tej służby.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7. marca 1905.

L. 700 [1966 1 3]
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje niniejszem k o n k u r s  na po­
sadę inżyniera powiatowego z pł»cą 
roczną 3000 kor., dodatkiem akty wal­
nym w kwucie 600 kor. i prawem do 
poboru trzech dodatków pięcioletnich 
po 300 kor., a nadto z ryczałtem na 
objazdy dróg w kwocie 1000 kor. ro­
cznie, z którego to ryczałtu obowiąza­
nym będzie inżynier utrzymywać ko­
nia w czasie od 1. marca do końca 
października każdego roku.

Petenci winni się wykazać ukoń­
czeniem studyów technicznych i zło- 
żeuiem odnośnych egzaminów, a nadto 
uzyskaniem autoryzacyi.

Ponadto do podania należy dołą­
czyć :

1 metrykę chrztu na dowód, iż 
petent me przekroczył 40 lat życia;

2. dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego ;
dnia 15. marca 1905.

3. świadectwo lekarskie, stwier­
dzające, iż petent do pełnienie obo­
wiązków inżyniera powiatowego fizy­
cznie jest uzdolniony; i w końcu

4. świadectwo dotychczasowej 
praktyki, a zwłaszcza praktyki w za­
kresie budowy dróg i mostów.

Odnośne podania należy wnosić 
na ręce Wydziału powiatowego w Ja­
śle najdalej do dnia 31. marca 1905.

Posada powyższa nadaną będzie 
na razie prowizorycznie, po roku zaś 
zadowaluiającej służby będzie mogła 
być nadaną posada stała.

Jasło, dnia 25. lutego 1905.

L. 2891/4 [1927 1— 3]
K o n k u r s .

Na posadę lekarza okręgowego, 
w okręgu sanitarnym Dobrowody w 
powiecie zbarazkim, z siedzibą w Do- 
browodach.

Do tego okręgu sanitarnego nale­
żą następujące gminy: Dobrowody,
Nowiki, Netreba, Kurniki, Iwanczany, 
Kobyla, Berezowica Mała, Czumale, 
Opryłowcę, Zarubińce i Iwaszkowce.

Roczna płaca 1200 kor. 
Ryczałt na objazdy 700 kor.
Lekarz okręgowy w Dobrowodach, 

obowiązany będzie utrzymywać aptekę 
domową Kouipetenci na tę posadę 
muszą posiadać warunki określone w 
§ 7 ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Dz. u. kr. Nr. 17.

Podania mają być wniesione do 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do 
dnia 30. kwietnia b. r.

Tymczasowe mianowanie, nastę­
puje na wniosek Wydziału powiato­
wego przez Wydział krajuwy.

Po upływie jednego roku służby, 
Wydział powiatowy orzecze, czy posa­
da ma być stałe nadaną.

Z Wydziału powiatowego.
W Zbarażu, dnia 6. marca 1905.

A. Zajączkowski w. r.

L. 6752 [1923 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursa.

Celem nadania ustanowionych reskry­
ptem e. k. Ministerstwa wyznań i oświece­
nia z 16. grudnia 1903 L. 24425 wolnych 
państwowych stypendyów przemysłowych 
przeznaczonych dla młodzieży fcutejszo-kra 
jowej, chcącej się kształcić bądź to w kra 
jowych lub pozakrajowych (w innych kra­
jach reprezentowanych w Radzie państwa) 
c. k. państwowych szkołach przemysłowych, 
c. k. zakładach naukowych tkackich, c. k. 
budowniezo-artystycznych szkołach rzemieśl­
niczych, c. k. zawodowych szkołach dla 
poszczególnych gałęzi przemysłu, rzemieśl- 
■iczych kursach budowniczo - artystycznych 
połączonych z państwowemi szkołami prze 
myslowemi, wreszcie państwowych szko­
łach rzemieślniczych 3 klasowych, z wy­
jątkiem centralnych szkół przemysłowych 
[Szkoła dla artystycznego przemysłu w Wie­
dniu i Pradze, Graficzny naukowy i do­
świadczalny zakład dla przemysłu skórza­
nego w Wiedniu, Szkoła dla artystycznego 
haftu w Wiedniu, Wzorowy warsztat koszy- 
karstwa i wzorowej uprawy łoziny w Wie­
dniu, tudzież tak zwane szkoły zarobkowe 
t. j. szkoły zawodowe dla koszykarstwa i 
koronkarstwa), rozp suje się konkurs do 15. 
maja 1905. Przyczem zaznacza się, źe kom- 
petować o stypendya mogą i kandydaci, chcą­
cy uczęszczać do niepaństwowych szkół prze­
mysłowych, krajowych szkół zawodowych 
i warstatów naukowych. Stypendya wyno­
sić będą z reguły sbisownie do stnsunków 
drożyżnianych miejscowości, w których się 
poszczególne szkoły znajdują 40 lub 30 kor 
miesięcznie.

Nadanie tych stypendyów na wniosek
e. k. krajowej Rady szkolnej, zastrzegło so­
bie c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia.

Przy nadawaniu wolnych stypendyów, 
zwracać się będzie przedewszystkiem uwagę, 
na rozmaitego rodiaju szkoły i ich oddziały 
uwzględniając przedewszystkiem tych nieza­
możnych, a godnych uwzględnienia kandy­
datów, którzy już są czynni w pewnym za­
wodzie przemysłowym; w drugiej linii na 
stępują dopiero inni kandydaci.

W tej mierze podzielono kandydatów, 
ubiegających się o stypendya na trzy kate 
gorye i zalicza się: do I. kandydatów, któ­
rzy obok tego, że posiadają szczególne wa­
runki przepisane do przyjęcia do odnośnej 
szkoły, w której życzą się kształcić, pracują 
co najmniej od dwóch lat w praktycznym 
zawodzie, a nadto ukończyli co najmniej

dwuklasową uzupełniającą szkołę przemysło­
wą z dobrym postępem ;

do II. kandydatów, którzy nie ukoń­
czyli z dobrym postępem uzupełniającej 
szkoły przemysłowej, posiadają jednak wa­
runki przyjęcia do odnośnej szkoły i są 
czynni przynajmniej od 2 lat w przemyśle, 
w którym się daf j  kształcić zamierzają;

do III. kandydatów, którzy bez poprze­
dniej praktyki przemysłowej chcą się kształ­
cić, w jednej z wjżej wymienionych szkół, 
przyczem także i ci w miarę możności uwzglę­
dnieni będą, którzy uczęszczają już do wyż­
szej szkoły przemysłowej, albo uczęszczać 
do niej zamierzają.

We wszystkich wymienionych trzech 
grupach, mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, synowie przemysłowców (maj­
strów, pomocników, robotników fabrycznych) 
tego dz ału zawodowego, który jest upra­
wiany w zakładach, gdzie uczęszczać zamie­
rzają, następnie synowie przemysłowców w 
ogóle, wreszcie starsi wiekiem przed młod­
szymi.

Kandydatom wszystkich trzech katego- 
ryi, których rodzice mieszkają stale w tej 
samej miejscowości, gdzie znajduje się szko­
ła, do której uczęszczać zamierzają lub uczę­
szczają, nie mogą być z reguły nadawane 
stypendya państwowe.

Stypendya będą udzielone począwszy 
od roku szkolnego 1905/1906 na cały czas, 
którego stypendysta jeszcze potrzebuje do 
ukończenia studyów, a wypłacane będą przez 
czas trwania nauki (t. j. z wyłączeniem fe- 
ryj głównych) w miesięcznych ratach z gó­
ry, na dniu 1. każdego miesiąca.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych stypendyów, mają podania swe należy­
cie udokumentowane i wystosowane do c. k. 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, wnieść 
w terminie nieprzekraczalnym do 15. maja 
1905 na ręce Dyrekcji (Kierownictwa) tej 
szkoły, do której w następnym roku szkol­
nym (1905/1906) chcą uczęszczać celem 
kształcenia się, chociażby miejscowość, w 
której się odnośna szkoła znajduje, leżała 
poza obrębem Galicyi t. j. w innym kraju 
koronnym.

Prośby z dołączonymi do nich alega- 
tami wykazywać mają dowodnie:

1. Imię i nazwisko ubiegającego się o 
stypendyum (Metryka chrztu lub urodzenia) ;

2. przynależność jego lub rodziców do 
jednej z gmin tutejszo krajowych (certyfi­
kat przynależności);

3. sposób .odbycia i czas trwania p ra­
ktyki zawodow«j (świadectwo odbjtej nauki, 
w każdym razie świadectwo pracy w zawo­
dzie i t. p.);

4. Dotychczasowe wykształcenie szkol­
ne (świadectwo z ostatniego roku lub kursu 
(zawiadomienie szkolne) lub świadeetwo o- 
dejśeia jeżeli kandydat uczęszczał do uzupeł­
niającej szkoły przemysłowej).

Kandydaci ubiegający się o stypendyum, 
którzy w czasie wnoszenia podań uczęszczają 
jeszcze do szaoły, winni dołączyć do poda­
nia takżn świadeetwo z ostatniego półrocza 
względiie ostatnie zawiadomienie szkolne;

5. Zawód (stan) miejsce zamieszkania, 
stosuiki majątkowe i rodzinne rodziców 
względnie ubiegającego się o stypendyum 
(świadectwo ubóstwa względnie stanu mają­
tkowego).

Zaznacza się przytem, że podania kan­
dydatów ubiegających się o stypendya w 
celu uczęszczania do jakichkolwiek pozakra- 
jnwych c. k. państwowych szkół przemysło­
wych, wtedy będą inogły być uwzględnione, 
jeżeli w kraju niema szkół tego samego 
rodzaju, w którychby kandydaci wykształ­
cenie swoje pobierać mogli.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7. marca 1905.

L. W. 128.738,04. [1922 1 — 8]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania ośmu stałych wsparć 
z fuRdaeyi imienia Ściborów Rylskich z Pi- 
sarowiec, utworzonej przez ś. p. Leopoldynę 
z R jlskich Horodeńską ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Wsparcia te mogą być nadane albo 
jako stypendya, mające obdarzonym umożli­
wić kształcenie się lub osiągnięcie jakiego 
zawodu praktycznego, albo też jako zapomo­
gi stałe mające zapewnić utrzymanie z po­
wodu że — czy to ze starości, czy też z ja ­
kiejkolwiek inn*j przyczyny stali się nie­
zdolnymi do pracy.

W pierwszym wypadku wynosić będzie 
wsparcie dla uczniów i uczenie szkół niż­
szych, średnich, odpowiadających im szkół 
zawodowych i osób kształczących się prak­
tycznie i p  w rzemiośle — 600 kor. rocznie, 
dla uczniów i uczenie szkół wyższych i od­
powiadających im zawodowych, a ewentual­
nie także dla kształcących się w zawodzie 
praktycznym po za granicami kraju — 800 
kor. rocznie.

W drugim wypadku oznaczona zosta­
nie kwota wsparcia na podstawie sumien­
nego ocenienia stosunków obdarzonej os by 
me może jednak nigdy 800 kor. rocznie 
przewyższać.
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Pobór wsparcia jako stypendyum trwa 

z reguły aż do prawidłowego ukończenia 
studyów i może być jeszcze przedłużony w 
celu składania doktoratu lub egzaminu nau­
czycielskiego dla szkół średnich, tudzież aż 
do osiągnięcia utrzymania w praktycznym 
zawodzie, wszelako nie po za dziesiąte pół­
rocze po prawidłowem ukończeniu studyów.

Pobór wsparcia jako zapomogi trwa 
z reguły dożywotnio, ustaje jednak z usta­
niem potrzeby pomocy lub w razie zajścia 
wypadków, powodujących utratę pensyi eme­
rytalnej lub wdowiej, a ewentualnie także 
wskutek wyjścia obdarzonej za mąż. Prawo 
ubiegania się o stałe i nadzwyczajne wspar­
cia s łuży :

w pierwszym rzędzie, z bezwzględnem 
pierwszeństwem przed innymi kandydatami 
potomkom, bez różnicy płci po mieczu i po 
kądzieli Józefa Scibora Rylskiego, Ludwika 
Scibora Rylskiego i Franciszka Scibora Ryl­
skiego z Pisarowiec, synów Józefa Scibora 
Rylskiego, pradziada fundatorki, ożenionego 
z Truskolaską, który za udział w konfede- 
racyi Barskiej był zesłany na Syberyę.

Pomiędzy kandydatami tej kategoryi 
służy pierwszeństwo potomkom po mieczu, 
noszącym nazwisko Rylskich, między takimi 
zaś tym, którzy wykażą się bliższym sto­
pniem pokrewieństwa z wymienionym po­
wyżej pradziadem fundato rk i;

w drugim rzędzie, w braku kandyda­
tów w pierwszym rzędzie powołanych po­
tomkom Antoniego Scibora Rylskiego z Po- 
łomyi bez różnicy płci i stopnia, a to prze­
dewszystkiem potomkom po mieczu, po nich 
zaś potomkom po kądzieli;

w trzecim rzędzie, w braku kandyda­
tów z dwóch pierwszych kategoryj, osobom 
obojga płci, noszącym nazwisko Rylskich, 
należącym do narodowości polskiej, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego i wykazującym po­
chodzenie szłacheckie. »

W braku kandydatów z wymienionych 
powyżej trzech kategoryj służy prawo kom- 
petencyi osobom obojga płci, narodowości 
polskiej, należącym do szlachty polskiej i 
wyznającym religię rzymsko-katolicką.

W szystkim wymienionym powyżej oso­
bom służy prawo kompetencyi tylko pod 
warunkiem udowodnionego ubóstwa i wyni­
kającej zeń potrzeby takiej pomocy.

Osoby ubiegające się o stałe wsparcia 
jako stypendya winny nadto wykazać że al­
bo uczęszczają w kraju do jakichkolwiek 
szkół publicznych, niższych, średnich, wyż­
szych lub zawodowych, wykazując przynaj­
mniej dostateczny postęp, albo też kształcą 

x się w kraju w jakimkolwiek praktycznym 
zawodzie (np. w rzemiośle) odbywając w tym 
celu praktykę, która im ma umożliwić sa­
modzielne wykonywanie tego zawodu w przy­
szłości, z której to praktyki składają świa­
dectwa, stwierdzające ich uzdolnienie do za­
wodu i należytą aplikacyę.

Kto zaś ubiega się o stałe wsparcie 
jako zapomogę na utrzymanie z powodu nie­
zdolności do pracy, winien albo wykazać, 
że ukończył już sześćdziesiąty rok życia, 
alboteż należycie udowodnić swą niezdolność 
do pracy, z innej przyczyny wynikłą.

Prawo nadawania niniejszych wsparć 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłucha­
niu wniosków kuratora, którym jest Wny 
Władysław Grodzicki, c. i k. Podkomorzy, 
kierownik c. k. Starostwa w Bóbrce, ewen­
tualnie bez tych wniosków.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 81. marca 1905 i załączyć do nich le­
galne świadectwo ubóstwa, opisujące dokła­
dnie stosunki rodzinne i majątkowe kompe- 
tującej osoby, dalej tejże metrykę chrztu i 
legalne dowody pochodzenia z wymienionych 
powyżej gałęzi rodu Rylskich, a względnie 
pochodzenia szlacheckiego.

Kompetenci o stypendya winni nadto 
przedłożyć świadectwo szkolne za pierwsze 
półrocze bieżącego roku szkolnego 1904 5 
i poświadczenie frekwencyi obecnej, a jeżeli 
kształcą się w kraju w praktycznym zawo­
dzie, świadectwo stwierdzające tę okoliczność 
tudzież ich uzdolnienie i należytą aplikacyę, 
kompetenci zaś o zapomogi, o ile nie prze­
kroczyli 60-tego roku życia, dokładne świa­
dectwo lekarskie stwierdzające ich niezdol­
ność do pracy.

We Lwowie, dnia 24. lutego 1905.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 86/5 (2) [2042]

O r o J o m e H e .
B iMeHH 6ro BejnuecTBa U /capa!
U,. k . Cy# KpaeBHÓ # j h  cnpaB icap- 

hhx  y JI&BOBi piniHB Ha Ho#ci’aBi §§ 489 
i 498 aaK. o nocTyn. K a p . i § 87 3aK . 
npac., mo 3MicT apTHKyaiB yMim,eHHX b un ­
c j i  27 uaconncH nC ejaH nH “ aa Mapen;i> 1905 
ni# H aim ceio: 1) „111,0 HaM poónTH ?u Bi# 
nouam y #o „i b o jiu Bi# „Tpeóa cjaBHTii" #o 
CBoro Boporau Bi# „o# hh Bopor“ #o „o# hoh 
n'iJHu i Bi# „HaCTaB u a c“ #o  k.hu,h , 2) 
„UjapcKH irpam Kn“ Bi# „a naHn“ #o icm na, 
8) „H ohh i poóiTHHia cnpaBa“ Bi# „Xou 
i abu #o KiHu,Hj 4) BI[ap naaue“ Bi# „kojh

cen“ #o „Tpomu i Bi# ,„Z[ecHTB“ #o Kmręa 
5) „Biima” Bi# „F o t n;apa“ #o icinpa i 6) 
„jĄeac npaB#a“ B i#  „xa, x a ‘£ #o „HLoro 
npaB#uu MicTHTt b  coói SHaMena ajouHHy a 
§ 58 a, b, c, 66 2 i 122 d 3. k . i npoBHHH 
3 §§ 302, 491 i 494 3aK. Kap. i npoTO 
ycnpaBe#JHBjeHa g c tl 3apa#<Kena uepes 
u;. k . IIpoKypaTopa #epjKaBHoro KOHipicKaTa 
cef uaconncH.

B H a c Ł ji# O K  Toro p i r n e H a  s ó o p o n e H e  
ecT Ł  # a j Ł m e  u in p e H e  t h x  a p T H ic y j iB  a  3 a -  
ó p a H H ii  H a ic . ia #  M ae 6 y T H  3HHiii,eHHH.

^ ł b i b , # h h  11. M a p r a  1905.

H. Pr. 37 5 (2) [2043]
O r o j o u i e H e .

B Imbhh 6ro BeanuecTBa U /c a p a !
U ,. k .  Cy# KpaeBiiii # a a  cnpaB Kap- 

h h x  y  JIbbobl pimiiB na no#CTaBi §§ 489 
i 493 3aK. o h o c t .  Kap. i §  37 3aK. npac., 
m;o 3MicT ap-iHKyjy yMim,eHoro b u n c j i 121 
uaconucH : „rań#aMaKHu 3 # n a  8. Mapręa 
1905 u i#  H anuceio : „PycHHo'i#n m,e He
ycnoKoijH ca no y#ap i npycKoro MHHHCTpa“ 
Bi# cjiB  „ce Ta>i“ #o  „^[aHTOBiM neKJ'i“ 
MicTHTŁ B coói 3HaMeHa npoBHHH 3 § 302 
3aK. Kap. i npoTO ycnpaBe#jHBjeHa g c t l  
3apa#5KeHa uepe3 u;, k .  IIpoKypaTopa #ep- 
acaBHoro KOHfjńcKaTa cei uaconncH.

B HacŁji#oK Toro pimeHa sóopoHeHe 
ecTŁ #ajBine mnpeHe Toro apTHicyjy a 3a- 
ópaHHii HaKja# Mae óyTii 3Hiim,eHHłr.

JIłbIb, # h h  11. Mapna 1905.

U. Pr. 35/5 (2) [2044]
O r o j o m e s e .

B jfMeHH 6ro Be.inueCTBa D/icapa!
JA,, ic. Cy# KpaeBHir # aa  cnpaB Kap- 

h h x  y J I e b o b i  pimnB Ha no#CTaBi § §  489 
i 493 3aK. o h o c t . Kap. i § 37 3aK. npac., 
m,o 3MicT apTHicyay yMim,eH<>ro b  miCLMi 
yjŁOTHiM comiajŁ-ĄeMOKpaTHiHoi napTiii 
pOÓiTHHUOl Pocili ui# HaHHCeiO „JIlICT #0 
yKpaiHBCKoi Copa.iB-AeMOKpaTHUHoi Cm.iKH 
MicTlITB B coói 3HaMeHa 3JOUHHy 3 § 58 C 
i 66 2 3aic. Kap. i npoTO ycnpaBe#JHBjeHa 
ecTŁ 3apa#aceHa uepe3 u;, k . IIpoKypaTopa 
#ep:KaBHoro KOHijńcKaTa cei uaconiicn.

B H a c jŁ i# o K  Toro pim eH a s ó o p o H e H e  
eCTŁ #aam ie n r a p e H e  Toro a p T u i t y n y  a  3 a -  
ó p a H u f t  H a ic .ia #  M ae ó y T H  3H H m ,eH H ii.

^ Ib B iB , # h h  11. M a p T a  1905.

H. cnp. C. I. 61 5 (2) [1996]
IIpOTHB łBaHOBH i IOcH(j)i jJBOpCKill 

Topoii; K6BHUOM, KOTpHx Micu;e HOÓyTy H0 e 
Bi#oMe, BHecjo ToBapncTBo 3a#aTKOBe n/lo - 
6poÓHT“ b  CaMÓopi b  u;, k .  HOBiTOBiM cy#i 
y CaMÓopi h o s o b  o  aanaaTy 248 Kop. 3 h h .

H a ni#cTaBi no3By BH3HaueHO po3- 
npaBy Ha #em> 11. u;BBiTHa 1905 o ro#HHi 
10 nep e#  noay#HeM

/ [ j a  cTepeacena npaB łBaHa i ICciKjia 
H bopckhx ropomiceBnaiB yCTaHaHOBjae ca  
n. a#BOKaTa Ki.iaHOBCKoro y  CaMÓopi Ky- 
paTopoM.

Toftace KypaTop 6y#e ni3BaHnx b  3ra- 
#aHin cnpaBi Ha ix  Heóe3neuHicTŁ i KomTa 
TaK #oBro 3aCTynaTH, aac o h h  aóo b  cy# i 
sroaocaTŁ ca  aóo BHMmaTt HOBHOBjacTpa.

I [ .  K. C y# HOBiTOBHH, B i## i.i I.
CaMÓip, #Ha 9. MapTa 1905.

Q l 55. [1871]
®n3 !. !. SanbeS* al§ ^5re|gert(Ąt in 

iJ5rag tjat mit bem (Srtenntnijje óom 4. SDićirg 
1905, $ r .  26;5, bie 2Beiterner6reitung ber Slłr. 
4 ber : „Prace" nom 3. SDiarj 1905
tuegeu ber ©tellen hott „Petr. M aj'-li stesti" 
bi§ „ze ano" be» StrtitelS: „Enrico Malate- 
sta. Mezi venkovany“ ; bon „Politicka vra- 
zda 17. unora" biS „pro jeho błaho" beS 
StrtifelS; „Rusko" unD non „Desertoval jsem" 
biS „ve velkych rozmerach" beS 21rti!elS; 
„Proti m ilitarismu" in ber SRubrif; „F ran­
cie" nad) § 305 <ś5t. ©. berboten.

®aS !.■ !. SłreiS* alS iJJre^geridjt in 
Sger l;at mit bem Srfenntnijje bom 4. iDłdrj 
1905, i[5r. 6/5, bie SBeiterberbreitung ber ?łr. 
9 ber gfiiid jrift; „SSolfSmiHe'' bom 3. 2Jlarj 
1905 megen beS Slrtifets; „97aĄ bem Slttentat" 
naĄ § 3 5 <&t ®. berboten.

®aS f !. SłreiS* alS iPre^geriĄt in 
ipitjen t)at mit bem @rtenntni[fc bom 4. 
3Jłar^ 1905, i|Jr. 9 5, bie S53eiteroerbreitung 
ber 3łr. 21 ber 3eitjd)rift: „Zdar" bom 25. 
gebruar 1905 megen ber ©telle bon „Pomy- 
slete si, ze prave" bis „literu zakona" beS 
StrtitelS: „K odvodu“ naĄ §§ 300 unb 491 
@t. ®. mtb Strt. IV. unb V. beS @eje^eS bom
17. ®ejember 1862, di. &. 931. Uir. 8 
ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz C. I. 38,5 (1) [1961 2 - 3 ]

Przeciw Stanisławowi Bileckiemu A n­
toniego, którego miejsce pobytu jest niezna­

ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Śniatynie przez Leisora Hendla z 
Mikuliniec pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 10. marca 1905 o godz. 10 rano, 
w sali Nr. 3/1.

Celem strzeżenia praw Stanisława Bi- 
leckiugo, ustanawia się p. ad w. dr. Tadeusza 
Bosakowskiego w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Śniatyn, dnia 7. marca 1905.

L. cz. C. I. 32 5 (3) [1962 2 - 3 ]
Przeciw Stanisławowi Bileck.emu A n­

toniego, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Śniatynie przez Seliga Magida, 
kupca w Śniatynie pozew o zapłatę 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 9. marca 1905 o godz. 4 po po­
łudniu, w sali Nr. 3/1.

Celem strzeżenia praw Stanisława Bi- 
leckiego, ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza 
Bosakowskiego w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, .dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 6. marca 1905.

L. cz. C. I. 105.5 (1) [2034 1 - 3 ]
Przeciw Jakóbowi K om anow i, synowi 

Tomasza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podwołoczyskach przez Her- 
scha Hahna pozew o zniesienie współ­
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 15. marca 1905 o godz. 9 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Jakóba Korma- 
na, ustanawia się pana dr. Gromnickiego, 
adwokata w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie najego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Podwołoczyska, dnia 7. marca 1905.

Lpr. 334/05. [2086 1 - 3 ]
W e z w a n i e .

Prezydyum Magistratu kr. st. m. Lwo­
wa wzywa niniejszem niewiadomego z obe­
cnego miejsca pobytu p. Władysława Ku­
czkowskiego, adjunkta Izby obrachunkowej 
miejskiej, ażeby w nieprzekraczalnym 6 ty ­
godniowym terminie, licząc od daty niniej­
szego wezwania tj. do dnia 24. kwietnia 
1905, zgłosił się w Prezydyum Magistratu 
gdyż w razie przeciwnym, w myśl § 24 
ustanowy służbowej dla urzędników i sług 
gminy m. Lwowa z 7. października 1872 
utraci zajmowaną posadę.

Lwów, 13. marca 1905.
Michalski m. p.

L. cz. Vr. X. 219 5 (4) [1894 1 - 3 ]
\  Po myśli § 377 ust. p. k. podaje się 

do wiadomości, że w przechowaniu tutej­
szego sądu w sprawie karnej Józefa Potem­
py o kradzież znajduje się zegarek srebrny 
z łańcuszkiem, gotówka 111 kor. i pugilares.

Zarazem wzywa się niewiadomego w ła­
ściciela ich, aby zgłosił się w przeciągu roku 
od trzeciego ogłoszenia edyktu tego w „Ga 
zecie Lwowskiej" i wykazał swoje prawo 
własności, w przeciwnym razie rzeczy te 
oddane zostaną do kasy rządowej na rzecz 
skarbu państwa.

0. k. Sąd krajowy karny, Oddział X.
Kraków, dnia 4. marca 1905.

L. Prez. 582 18 P,5 [1899 1 - 3 ]
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla dru­
giej zwyczajnej dnia 23. maja 1905 rozpo­
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Śsnoku Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chylińskiego, przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego: Włodzimierza 
Janowskiego, Władysława Smólskiego, Jo a ­
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkie­
wicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 8. marca 1905.

L. cz. C. 64/5 (1) [1915]
Przeciw Janowi Kurtyce z Woli Ra- 

dłowskiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­

wiatowego w Radłowie przez Józefa i F ra n ­
ciszkę Kotasiów, przebywających w Amery­
ce pozew o 640 kor. 15 dolarów i 32 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya, do ustnej rozprawy na dzień
21. marca 1905 na godzinę w pół do 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kurtyki, 
ustanawia się kuratorem Marcina Kurtykę 
z Woli radłowskiej.

Kurator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie n a jeg o  koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 4. marca 1905.

L. cz. 0. II. 73/5 (1) [2005]
Przeciw Hawryle Medwidowi z Wir- 

chnego, którego) miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Fecka Gelety 
z Wirchnego pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23. marca 
1905 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Hawryły Me- 
dwida, ustanawia się pana dr. Wolniewicza, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 11. marca 1905.

\

L. cz. C. II. 26/5 (1) [1998]
Przeciw Mendlowi Bruu, Israelowi Thu- 

min, Izakowi Thumin, Józefowi Izakowi Thu- 
min, Gótzlowi Margulies, Leizerowi Luka- 
czer, Feidze Margulies, Schewie Thumin, 
Hudzie Thumin, Srulowi Schlojmie Th amin 
i Beile Thumin, których miejsce pobytu 
jes t nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Brodach przez Eisiga 
Poppersa i towarzyszy, pozew o uznanie 
prawa własności do pb. 227 w Brodach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenpyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
marca 1905 o godz. 9 przed południem, w 
tutejszym sądzie, w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dr. Schaffa, adw 'kata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
n u ją

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 25. lutego 1905.

L. Prez. 121 (18 P./5) [2041]
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III  nadzwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia
3. kwietnia 1905 o godz, 9 przed południem 
zamianowało Prezydyum c. k. wyższego sądu 
krajowego Przewodniczącym W iceprezydenta 
sądu krajowego z tytułem Prezyd' nta sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego, zaś 
zastępcami tegoż c. k. radców wyższego sądu 
krajowego: Henryka Nitarskiego, Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Śtanisława Augusta Promiń- 
skiego, Juliana dr. Sopotnickiego i radców
c. k. sądu krajowego: Jana Garlickiego, 
Grzegorza Charaka, Ludwika Dyonizego He- 
rasimowicza, Edwarda Nablika, Józefa F ran ­
ciszka Zawadzkiego, F ilipa Drexlera, Stani­
sława Wierzbickiego, Stanisława Jasińskiego. 
Z Prezydyum c. k. Śądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 10 m arca 1905.

L. cz. C. II. 9 5 (1) [1943]
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Eliaszowi Leibie 2 im. Felsen- 
steinowi wniesiony został przez Lazara Oha- 
ima 2 im. Felsensteina pozew o 342 kor. 
28 h., kuratorem tegoż ustanowiono Sim- 
chego Abenda z Pruchnika.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 5. kwietnia 1905 o godz. 10 rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 6. marca 1905.

L. cz. O. 111. 66,5 (1) [2028]
Przeciw nieobecnemu Joachimowi 

Gróschlerowi wniósł Kasper Michalczyk z 
Buczyny skargę o 400 kor., na którą roz­
prawę na 24. marca 1905 o godz. 9, w sali 
Nr. 4 wyznaczono.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Kasper Grzesik z Bu­
czyny zastąpi go, dopokąd on się sam lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia, dnia 4. marca 1905.



L. 36.761.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 9. 
marca 1905 L. 9787, normujące aż du od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów 

zastąpionych w Kadzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1 i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz.
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które jaz z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gnu ny 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jest zakazane:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pystowo-raci- 

cowej wprowadzanie zwierząt racico­
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i św iń):

komitat B a r s ,  powiat sądowy Leva: 
z gminy z gminy Csata; powiat sądowy 
Y erebely: z gmin Bessenyó, O ha j;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Mar 
gitta z gminy Albis ; powiat sądowy Sza- 
la rd : z gminy T ataros;

komitat Bo r s od, pow ial sądowy Me- 
zócsat: z gminy Nagymihńly;

komitat O s a n  ad , powiat sądowy Ko- 
vacshaz: z gmin Kunagota, Tótbanhegyes;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany: z gmin Bartorkesz, Kisujvalu, Ma- 
gyarszolgyón;

komitat F e  j e r ,  powiat sądowy Ado- 
ny : z gminy R ackeresztur;

komitat Gy ó r ,  powiat sądowy Puszta: 
z gminy Bónyrćtalap;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyón- 
gyos: z miasta Gyóngyos; powiat sądowy 
Heves: z gminy k iskóre; powiat sądowy Ti- 
szafiired: z gmin Sarud, Tiszanana;

komitat J  a s  z -N  a g y  k u n - S z o 1 n o k, 
powiat sądowy Jaszsagi-alsó: z gminy Ti- 
szaiily; powiat sądowy Tisza- Kózep: z gmi­
ny Tórókszentmiklós i z miaota Mezótiir II. 
re jo n ;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókoz: z gmin Apaczaszakallas; powiat 
sądowy U dvard; z gmin Bagota, Baromlak, 
Csuz, Ogyalla;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Izavólgy: z gminy Jó d ; powiat sądowy Vi- 
só: z gminy Havasmezó;

komitat Mo s o n ,  powiat sądowy Nez- 
sider : z gminy B aratta lu ;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Szi- 
rak : z gmin Ecseg, Kallo, Vanyarcz;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Nagysurany, Ozdoge; po- 
wia. sądowy Nagytapolcsany: z gmin Gser- 
mend, Paczolaj, Kadosna; powmt sądowy 
N y itra : z gmin Tormos;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t  - K i s k u n ,  
powiat sądowy Alsódabas : z gminy B ugy i; 
powiat sądowy Nagykata: z gminy Pand; po­
wiat sądowy Kiskórós: z miasta Kiskunha- 
la s ; powiat sądowy Rackeve: z gmin Pe­
res, Tókol;

komitat P o z s o n y, powiat sądowy Fel- 
sócsallókóz: z gminy Illeshaza; powiat są­
dowy Galanta: z gminy Kossut^ powiat są­
dowy Nagyszombat: z gmin Istvanfalu, Pud- 
merie i z miasia Nagyszombat;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
Lengyeltót: z gmin Buzsa-, Lengyeltóti- 
hacs, Óreglak, Yarjasker;- powiat sądowy 
Marcal: z gmin Tapsony; powiat sądowy 
N agyatad: z gminy B olhó; powiat sądowy 
Tab: z gminy En dred;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy 
Rapuvar: z gmin Kapuvar, Yeszkeny; po­
wiat sądowy Kismarton: z gminy Szent- 
Daargit:

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Nagyhalasz, Vasmegyer; 
Powiat sądowy Dada-Alsó: z gmin Tiszada- 
da, Tiszaeszlar, Tiszapolgar;

komitat Te me s ,  powiat sądowy Yin- 
8a : z gminy Monostor;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Kóz­
pont: z gminy Simonmajor; powiat sądowy 
^im ontornya: z gmin Gyónk, Nagyszokoly; 
Powiat sądowy Tam as: z gminy Majsami- 
*msvar;

komitat T o r  d a  A r a n y  os, powiat 
sądowy M arosludas: z gminy Mezószalak;

komitat Y as, powiat sądowy Sńrvar: 
x ,gmin Kald, M iskę; powiat sądowy Vas- 
Var; z gminy Szeplak ; 
n. komitat Y e s z p r e m ,  powiat sądowy 
" irc z : z gminy Csatka; powiat sądowy Pa- 
Pa: z miasta Papa;

komitat Z a l a ,  powiat sądowy Zala- 
2ea tg ró t: z gminy P akod;

YT . i z municypalnego miasta Budapest 
L  1 N- r e j . ;

b) z powodu pomoru świń wpro­
wadzanie świń:

komitat A is  ó-F e h  er, powiat sądowy 
Marosujvar: z gminy 01ahsziivńs; powiat 
8ądowjr Nagyenyed: z gmin Felgyóay, Szasz

■ ujfalu, Tompahaza; powiat sądowy Verespa- 
tak: z miasta Abrudbanya;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Nagy- 
halm agy: z gminy Brusztur;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Ujyidek: z gminy Begecs; powiat sądo­
wy Zenta: z gminy M agyarkanizsa;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gminy Apatvarasd;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gminy Kisfulud ; powiat sądo­
wy Verebely: z gmin Bessenyó, Nagyfaj- 
k tirt;

komitat B e k ś s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gmin Fiizesgyarmat,. Szeghalom;

komitat B e r  eg , powiat sądowy Me- 
zókaszony: z gminy Tiszaszalka; powiat są­
dowy Tiszahat: z gmin Gat, K isbegany;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
lenyes: z gminy Kreszulya; powiat sądowy 
Gseffa: z gm inyN agyharsany; powiat sądo­
wy S a rre t: z gminy B arand ;

komitat B o r  s od,  powiat sądowy 
Szentpeter; z gmin Apatfalva, Barcika, Du- 
bicsany, M onosbel;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Fel- 
videk: z gminy Kozsnyó;

komitat F e j  e r , powiat sądowy V al; 
z gminy Baracska;

komitat F  o g a r  as, powiat sądowy 
Fogaras : z gminy F ogaras;

komitat G o m ó r - Ki  s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy Kocze: z gmin Kisróce, Mura- 
ny, Nandras, Rżkos i z miasta Nagyrg^e; 
powiat sądowy Kosznyó: z gmin Feketele- 
hola, Pelstic ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gminy Y arsany; powiat sądowy Korpona : 
z gminy Bozok;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Feisó: z gmin Dera- 
vanya, Tiszaderzs; powiat sądowy Tisza- 
Kózep: z gminy Fegyvernek;

komitat K i s - K i l k u l l o ,  powiat sądo- 
dowy Hosszuaszó: z gmin Bolkacs, Mike- 
szśsza;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Al- 
m as: z gminy Orbógkeresztur; powiat sądo­
wy N adasm ent: z gmin Jegenye;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Maros: z gminy Gross; powiat 
sądowy Oravica: z gminy Kistikvany;

komitat M a r o s - T o r d  a, powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Harasztkerek, 
Mezómadaras; powiat sądowy Kegen-Alsó: 
z gmin Górgenylibanfalva, Górgenyorsova, 
Toldalag;

komitat N a g y - K i i k i i l l ó ,  powiat są­
dowy M tdgyes: z gmin Baromlaka, Kiska- 
p u s ; powiat sądowy N agysink : z gminy 
K issink; powiat sądowy Szentiigota : z gminy 
Netus ;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gminy N agylibercse;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
g ó c : z gminy Tótsók;

komitat P e s t - P  i 1 i s - S o 11 - K i s k u n, 
powiat sądowy Vac: z gmin Csomad, Or- 
szentmiklos, Kakospalota, Vacratót i z mia­
sta Yac;

komitat P  o z s o n y, ppwiat sądowy Na- 
Nagy-Szombat: z gminy Kozsavólgy;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
B ogdany: z gmin Demecser, K ótaj; powiat 
sądowy JD ada-Felsó: z gmin Baj, lbrany, 
Vencelió; powiat sądowy K isvarda: z gminy 
Kom oró; powiat sądowy Tisza: z gminy 
E szeny;

komitat S z a t m a r, powiat sądowy Na- 
gysomkut: z gmin Hosszufaiu, Nagyfentós, 
Nagynyires, Tólgyes;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gminy Szelindek; powiat sądo­
wy Ujegyhaz: z gminy Ujegyhaz;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
n icbanya: z gmin Kalyava;

komitat S z i 1 agy ,  powiat sądowy Szi- 
lagycseh: z gminy Alsószivagy;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Nagyilonda; z gmin Orosmezó;

komitat Te mes ,  powiat sądowy Bu- 
ziśs: z gminy Rickifalva; powiat sądowy Fe- 
hertemplom; powiat sądowy Kekas: z gmin 
M argitialva; powiat sądowy Vinga: z gmi­
ny M urany;

komitat T o r d a - A r a n y  os, powiat są­
dowy A lsó jara: z gminy Bagym iis; powiat 
sądowy Torda: z gminy Alsószentmihaly- 
falva;

komitat T o r o n t a I, powiat sądowy 
Nagy-Beeskerek: z gmin Begasszentgyórgy, 
Jankahid, Lukacsfalva, Szerbelemer; powiat 
sądowy Nagy-Kikinda: z gminy Tiszahe 
gyes; powiat sądowy Tórókbecse: z gminy 
Tórókbecse; powiat sądowy Tórókkanizsa: 
z gminy Tórókkanizsa;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m artonblatnica: z gminy Necpall;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Udvarhely: z gminy Betlenfalva;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szśntul: z gminy Turterebes;

komitat Z e m p l e n, powiat sądowy 
Galszecs: z gminy B osnylca; powiat sądowy 
Nagymihaly: z gmin Alsókórtvelyes, Y^sar- 
h e ly ;

jakoteż z mucipalnego miasta Ko- 
lozsvar;

c) z powodu zarazy róży wągliko­
wej wprowadzanie świń:

komitat A 1 s ó-F e h e r, powiat sądowy 
Marosujvar: z gminy Nagylak;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Hódsag: z gmin Bacs; powiat sądowy 
Zenta: z miasta Zenta II. rejon;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m aró t: z gminy Kisvalkóe;

komitat Gó m ór-K  i s h  o n  t, powiat są­
dowy Kozsnyó: z gmin Csetnek, Kórós, Re- 
kenyoujfalu, Vigtelke;

komitat J ś s z - N a g y  k u n - S  z ol  n ok ,  
powiat sądowy Tisza-Feisó: z miasta Kar- 
cag;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Nadas­
ment : z gminy M agyarszentpkl;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Tata: z gminy Naszaly;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Segesvar: z gminy Mese;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gmin Borosznok, Szenna;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Ny- 
itrazsambokret: z gminy Ginoraan;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dadafelsó: z gminy Kenezló; powiat sądowy 
K isvarda: z gmin Kisvarda, P a tro h a ; powiat 
sądowy Tisza z gminy Lóvópetri;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy Be­
kas: z gminy Lukarec;

komitat T o r d  a - A r a n y o  s, powiat 
sądowy Tórockó : z gminy Aranyósrakos ;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
B an : z gminy H alacs;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gminy Valcsa; powiat sądowy 
Szent-M artonblatniea: z gmiu Szklabinya, 
Z aturcsa;

jakoteż z municypalnego miasta Hód- 
m ezó-Yasarhely;

d) z powodu ospy u owiec, wpro­
wadzanie ow iec:

komitat A r a d ,  powiat sądowy A rad: 
z gminy C sicser;

komitat K i s - K i i k i i U ó ,  powiat są­
dowy Erzsebetvaros; z gminy Szaszkis Tm as;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Oravica : z gminy Zsurzsova; powiat 
sądowy Teregova: z gmin Lunkovica;

komitat M a r o s - T o r d  a, powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Gyalakuta, Kele- 
m entelke;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kóhalom: z gminy D atk; powiat są­
dowy Segesvar: z gminy Szaszujfalu;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Pri- 
vigye: z gminy Szolka;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy F elv inc: z gmin Dombró, M ohacs;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Alibunar: z gminy A libunar;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin Kiskede, Tarcsafal- 
va, Tordatfalva; powiat sądowy Udvarhely: 
z gmin Kecsetkisialud, Marófalva, Palfalva, 
Paraj d ;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Yeszprem: z gminy Osi;

2. Z Kroacyi-Slawonii :
a) z powodu zarazy pyskowo racico­

wej wprowadzanie zwierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ):

komitat Y i r o v i t i c a ,  powiat Yirovi- 
tica: z gminy Lukac;

b) z powodu pomoru swiu wprowa­
dzanie świń:

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat B nn- 
j e :  z gminy Brinje; powiat Otoćac: z gmin 
Brlog, Dabar, Otoćac: powiat Udbina: z 
gminy U dbina;

komitat M o d r u s - R i e k a ,  powiat 
Oirkvenica: z gminy Bribir; powiat Bluny; 
z gminy Yaliśselo;

komitat P o ź e g a, powiat P ak rac : 
z gmin Gaj i Lipik;

komitat Z a g r z e b ,  powiat Kostajniea: 
z gmin Mećenćani, Staza;

c) z powodu zarazy stadniczej wpro­
wadzanie zwierząt jednokopytowych 
(koni, osłów, mułoosłów: *)

komitat B e l o v a r - K r i z e v c i ,  powiat 
Krizevac: z gminy Yojakovac;

Komitat V a r a z d i n ,  powiat Ludbreg: 
z gminy Ludbreg;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Węgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowcj zakaz wprowadzania 
zwierząt racicowych (bydło rogate, owce, 
kozy, świnie):

z następujących powiatow sądowych: 
Hegyhat (komitat Baranya), Alsóvereczke, 
Felvidek, Latorcza, Munkacs łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szoly va, (komitat Bereg),

*) Zakaz ten nie dotyczy się koni woj­
skowych.

Igal, Kaposrar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Somogy), Dombovar (komitat 
Toina) ;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Góacz, Szikszó, Torna (komitat 
Abauj-Torna), Alvincz łącznie z miastem 
Gyula-Fehervar, Kisenyed łącznie z miastem 
Vizakna, Magyar-Igen (komitat Also-Feher), 
Arad, Borosjenó, Elek, Kis-Jónó, Pecska, 
Radna, Ternova, Yilagos, (komitat Arad), Apa­
tia, Baes-Almas, Baja, Nemet-Palanka, Topo- 
lya, Zombor (komitat Bacs-Bodrog), Barany- 
avar, Hegyhat, Mohacs, Pecs, Siklós, Szent- 
Lóriacz (komitat Baranya), Leva łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Bars), Bekes, 
Bekes-Csaba, Gyula łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komitat Bekes), 
Alóvereczke, Felvidek Latorcza, Munkacs łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Szoly va (ko­
mitat Bereg) Bel, Berettyó-Ujfalu, Derecske, 
Elesd, Er-Mihalyfalva, Kóspont, Magyar-Cse- 
ke, Margitta, Mezó-Keresztes, Nagy-Szalonta, 
Szalard, Szekelyhyd, Tenke, (komitat Bihar), 
Eger, Mezócsat, Miskolcz łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szendró (komitat Borsod), 
Battonya, Kovacshaz, Kózpont łącznie z m ia­
stem Makó, Nagylak (komitat Csanad), Cson- 
grad, Tiszan-Tul łącznie z miastem Szentes 
(komitat Osongrad), Esztergom łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy, Pńrkany (komitat Esz­
tergom) Adony, Mór, Sarbogard, Szekes-Fejer- 
var (komitat Fejer), Rimaszócs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy Tornalia 
(komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, Soko- 
róalja, Tosziget-Csilizkóz (komitat Gyór), 
Hajdu-Szoboszió łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Hajdu), Eger łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyóngyos łącznie z mia­
stem tej samęj nazwy, Hatvan, Heves, Peter- 
vasar, Tisza-Fiired (komitat Heves), Ipolysag, 
Szob (komitat Hont), Algyógy, Brad, Deva 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hunyad 
łącznie z miastem Yajda-Hunyad, Kórósbanya, 
Maros-Illye, 8zaszvaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
Also-Tisza, Felsó-Jaszsag łącznie z miastem 
Jńsz Beróny, (komitat Jasz Nagy-Kun-Szol 
nok), Dicsó-Szent-Marton, Radnót (komitat 
Kis-Kiisktilló), Koloszvńr łącznie z miastem 
Kolosz, Mezó-Órmenyes, Nagy-Sarmas (ko­
m itat Kolosz), Gsallókóz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komanom), Bega, Karansebes łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Lugos łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Resieza, Te- 
mes, (komitat Krassó-Szóreny), Huszt, Sziget 
łącznie z miastem Maramaros Sziget, Taracz- 
vis, Tecsó, (komitat Maramaros), Felsó-Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez- 
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
mat, Fiilek, Losoncz łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nógrad, Szeeseny, Szirak (ko­
mitat Nógiad) Abony łącznie z miastami 
Czegied i Nagy-Kórós, Alsó-Dabas, Duna- 
Yecse, Gódólló, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kiskórós, 
Kun-Szent-Miklos, Monor, Nagy-Kata, Pomaz 
łącznie z miastem Szent Endre, Raczkeve 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsotarcza, 
Siroka łącznie z miastem Eperjes, Tapoly 
(komitat Saros), Barcs, Gsurgó, lgal, Kapos- 
var łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Lengyeltót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetvar, 
Tab, (komitat Somogy), Csepreg, Gsorna, 
Felsópulya, Kapuvar, (komitat Sopron), Alsó- 
Dada łącznie z miastem Nyiregyhaza, Nagy- 
Kalló, Nyir-Bator, (komitat Szabolcs), Csen- 
ger, Erdód, Mateszalka, Nagy-Karoly łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szatmar, Szinyer- 
Yaralja (komitat Szatmar), Szasz-Sebes łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Szeben), 
Szilśgy-Somlyó łącznie z miastem tej samej 
nąpwy, Tasnad, Zilah łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibó (komitat Szilagy), l)ees 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kekes, 
Szamos-Ujvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Gsakova, 
Detta, Kózpont, Lippa, Uj-Arad, Versecz, (ko­
mitat Temes), Dombovar, Dunatóldvar, Kóz­
pont, Simontornya, Tamas, Vólgysek (komi­
tat Toina), Maros-Ludas, (komitat Torda- 
Aranyos), Baniak, Módos, Nagy-Szent-Mi- 
klós, Pardany, Perjamos, (komitat Toron- 
thal), Felsóór, Kis-Gzell, Kórmend, Kószeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nementuj- 
var, Sar\ar, Szombathely łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Vasvar (komitat Yas), De- 
vecser, Enying, Pąpa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Yeszprem), 
Alsó-Lendva, Gsaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Kesztheiy, Lete- 
nye, Nova, Pacsa, Perlak, Siimeg, Tapoicza, 
Zala-Egerszeg łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Sze- 
renes, Tokay (komitat Zemplen), jakoteż 
z municypalnych miast Arad, Baja, Gyór, 
Kecskemet, Komarom, i Szabadka, Szatmar- 
Nemeti, Szekesfehervar, Zomoor.

2. Z Kroacyi-Slawonii: ^
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania Świn z następujących powia­
tów: Belovar łącznie z miastem taj samej 
nazwy, Gjurgievac, Koprivnica łącznie z
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miastem tej samej nazwy, Kriżev< i łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Be- 
lovar Kriźevci), Vojnić (komitat Modrus- 
Bieka), Brod łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Pożega, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Pożega), llok, Vinkovci, Zu- 
panje, (komitat Sriem [Syrmien]) Iranec, Klan- 
jec, Krapina. Ludbrieg, Noyimarof, Pregrada, 
Varaźdin, Zlatar, (komitat Varażdin), Djako- 
vo, Miholjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, 
Virovitica (komitat Virovitica), Dugoselo, Kar- 
lovac łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Petrinja łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisarovina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stubica. Vtlika, 
Gorica, Vrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), 
jakoteż z municypalnego miasta Varaźdin.

I1T.
Z powodu zaraz w granicznych powia­

tach i tak :
a) z powodu za raz y  pyska i ra c ic  

w granicznym powiecie sądowym, Sopron 
(komit-.t Sopron), na Węgrzech zakazane 
jest wprowadzanie zwierząt racicowych (by­
dła rogatego, owiec, kóz, świń).

b) z powodu pomoru w powiatach są­
dowych Szepesszombat łącznie z miastem 
Poprad (komitat Szepes), Berezna (komitat 
Ung), Homonija, (komitat Zemplen) na 
Węgrzech i w powiatach Deluice (komitat 
ModruS Rieka), Jaska (komitat Zagrzeb) 
w K roacji-Slaw onii;

c) z powodu ró ży  wąglikowej świń 
w powiatach sądowych Muraszombat. Szen- 
gotthard (komitat Vas) na Węgrzech zaka­
zane jestr wprowadzanie świń

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa Feldbach, Gott- 
schee, Gurkfeld, Lisku, Luttenberg, Nowym 
Targu, Radkersburg, Rudolfswert, Tscher- 
nembi, Turce, Wiener-Neustadt.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzenia winny być dostarczone paszporty j 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają­
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo­
nach ginin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek dono­
szenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególiych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 16. lutego i 1. marca 1905 L. 6661 18722 ogło­
szone tutejszemi obwieszczeniami z 19. lutego 
i 4. marca 1905 L. 25.945 i 32.671 („G a­
zeta Lwowska* z dnia 22. lutego i 5. marca 
1905 Nr. 42, i 52).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­

kazowi, będą zastosowane przepisy § 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35) 

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze 
cie Lwowskiej".

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11. marca 1905.

L cz. Vr. 196 5 (2) [1896
L i s t  g o ń c z y .

Antoni Franciszek 2-im. Poznański 
syn Józefa i Karoliny rodem z Szopów poi 
skich warszawska lat 28 liczący rei. rz. kat 
stanu wolnego, pomocnik gospodarczy, sil 
nrj budowy c a ła , wzrostu słusznego, pocią 
głej twarzy, o włosach i brwiach ciemnych, 
ocz ch siwych, czole wysokim, nosie i ustach 
proporcjonalnych, zębach zwykłych, z któ­
rych jeden na przodzie brakuje, mówiący 
po polsku, francusku, rosyjsku i trochę po 
niemiecku, obwiniony jest przez tut. e. k 
Prokuratoryę Państwa o zbrodnię kradzieży 
popełnioną 10. stycznia 1905 w Moszczanach 
na szkodę'Zygmunta hr. Zamoyskiego przez 
zabranie wagonu pszenicy wart. 2000 kor 
tudzież o zbrodnię oszustwa popełnioną ni 
szkodę Izraela Fenigera z Rzeszowa przez 
wyłudzenie kwoty 1380 kor.

Gdy Antoni Franciszek 2-im. Poznań 
ski zbiegł a miejsce pobytu tegoż, sądowi 
nie jest znane, przeto wzywa się każdego 
ktoby o miejscu pobytu Antoniego F ran ­
ciszka Poznańskiego miał jaką wiadomość 
o don esienie o tem najbliższej władzy bez­
pieczeństwa względnie tut sądowi obwodo­
wemu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział X. 
Przemyśl, dnia 4. marca 1905.

L, cz 0. I. 78/5 (1) [2029]
Przeciw Parasce Onuszkanycz z R'.e 

peki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez W asyla Onuszkanycza, 
rolnika z Rzepcki pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę do rozprawy na dzień 10. marca 
1905 o godz. w pół do 10 raQO do tego 
sądu, w biurze Nr 9.

Celem stzzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana Jana VVa-kermana w Buko­
wsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i ni-bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 24. lutego 1905.

L. cz. C. II. 66/5 (1) [2027]
Przeciw Salomonowi Hirschhornowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Elkę Metzger z Jarosławia 
pozew o 181 kor. 25. h.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozprawa na 20. m irca 1905.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana adw. 
dr. Herzhafia w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28. lutego 1905.

Doniesienia prywatne.

Dnia 22. marca 1905 o 6 wieczorem odbedzie sie w biurzefc> o
Stowarzyszenia w Kozłowie

Powtórne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Stowarzyszenia, na które wszystkich członków 
tegoż niniejszem się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1904 i rozdział zysku podług 

§ 102 stat
3. Wybór rewidentów na rok obrotowy 1905.
4. Wybór Rady nadzorczej na następne trzy lata § 60 statutu.
5. Zatwierdzenie przez Walne Zgromadzenie regulaminb przez Dyrekcyę 

i Radę nadzorczą ułożonego
6. Ustanowienie wysokości wynagrodzenia członków Dyrekcyi za spra­

wowanie swych czynności
7. Wnioski członków.

Kozłów, dnia 15. marca 1905. 
llada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Kozłowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Sekretarz: Mendel Perlmutter. Prezes: Dawid S chw eller.!

PIELGRZYMKA DO R ZT ID
la  czas

(od 15-go kwietnia do 1 -go maja b. r.)

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy handlowej w Mikulińcaoh, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 26. marca 1905 

o godzinie 5 po południu w biurze stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
• 2. Wniosek Rady nadzorczej co do rachunku strat i zysków.

3. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w myśl § 15 statutu.
4. Wnioski członków.

Mikulińce, dnia 12. marca 1905.

Dyrekcya Kasy handlowej w Mikulińcach,
stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką.

P. Rosenmann. Dr. Vogelman.

Prezes Rady Nadzorczej Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ogłasza, że

III. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Spółki kredytowej odbędzie się w Krakowie dnia 1. kwie­
tnia 1905 o godz. 5 po południu w sali obrad Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, ul. Basztowa 1. 8 z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności roku 

1904 i udzielenie absolutoryum. 
2 Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do 

funduszu rezerwowego przeznaczonych. 
3. Zmiany w statucie Spółki.
4. W ybór zastępcy członka Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.
W razie braku przepisanej ilości członków, odbędzie się w myśl § 2^ 

statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym, porządkiem dziennym, 
tegoż samego dnia o godzinie 6 wieczorem, bez względu.na ilość obecnych 
członków

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią­
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dy­
rekcyi, że książeczką udziałowa znajduje się w przechowaniu Spółki.

Dr. Konstanty Lipowski. 

Obwieszczenie;
We wtorek, dnia 28. marca 1905 odbędzie się o godzinie 7 

wieczorem w lokalu Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Prze­
myślu, w realności pod 1. 1 przy ul. Kolejowej na l .  piętrze

YII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Przemyślu, stowarzyszę- 
szenia zarejestr. z ogran. poręką, na które wszystkich członków ni­
niejszem się zaprasza.

Pbrządek dzienny i
1. Przedłożenie bilansu za rok 1904 i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
2. Wniosek co do sposobu rozdzielenia czystego zysku.
3. Wybór 1 dyrektora i 3 członków Rady nadzorczej (podł. § 25 i § 3? 

statutu)
4. Wnioski.
Gdyby dnia 28. marca 1905 nie zebrała się do kompletu potrzebna ilość członków, na' 

tenczas odbędzie się dnia 30. marca 1905 o tym samym czasie i z tym samym porządki^11 
dziennym ponowne Walne Zgromadzenie, ua którem zapadną prawomocne uchwały bez wzglę^u 
ua ilość zebranych członków.

Przemyśl, dnia 18. marca 1905.

;i i kredytowe i
stowarzyszenie zarej. z ogran. poręką.

M. Begliickter, sekretarz. Leopold Siisswein, prezes.

ł
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Erste ungar. galizische Eisenbahn.

KONDHĄCHDNG.
Am 1. Marz 1905 hat in Gegenwart eines k. k. Notars die XXXIII. 

Verlosung der 5°/0 Priorit. Obligationen I. Emission vom Jahre 1870, die 
XXVII. Verlosu.Dg der 5% Priorit Obligationen II Emission vom Jahre 1878, 
ferner die II. Verlosung der 3 72% konvertirten Priorit, Obligationen I. und II. 
Emission, sowie jene Priorit. Obligationen der 3 72°/o (Ergenzungs) Anleihe vom 
Jahre 1903 der Ersten ungar. galic. Eisenbahn in Gemassheit der mit Erlass 
des hohen k. k. Eisenbahnministeriums Z. 43.421 ex 1903 getroffenen Ver- 
fugungen stattgefunden.

1. Rucksichtlich der 5% Prioritats-Obligationen I. Emission gelangten 
nach dem bestekenden 5°/0 T ilgungsplane: 470 Stucke m ittelst Serienhebuog zur Aus- 
lossung, unter welchen jedoeh 392 in 3 1ji Titres konvertierte und sohin ais N ieten zu 
betrachtende Stiicke enthalten sind, daher von den ausgelosten 470 Stiicken nur nach- 
stehende der Konvertierung noch nicht untergezogene 78 Stucke 5J/'0 Obligationen 
a li. 200 =  K. 400 Riickzahlung gelangen :

[1821 2 - 3 ]

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.

OGŁOSZENIE.
W dniu 1. marca 1905 przeprowadzono w myśl rozporządzenia wyso­

kiego c k. Ministerstwa kolei L. 43.421 z roku 1903 w obecności c. k. no- 
taryusza XXXIII. wylosowanie 5% obligów pierwszeństwa I.-szej emisyi z ro­
ku 1870, XXVII wylosowanie 5°/0 obligów pierwszeństwa II. emisyi z roku 
1878, dalej II.-gie wylosowanie 3 1/2 % konwertowanych obligów pierwszeństwa
I.-ej i II.-ej emisyi, jakoteż 37i°/o obligów pierwszeństwa (uzupełniającej) po­
życzki z r roku 1903 pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei.

1. Go się tyczy 5% obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały według 5% 
planu amortyzacji, wylosowane seriami 470 sztuk, pomiędzy temi znajduje się jednakże 
392 sztuk, które już są konwertowane na 37*%  obligacyi i w rachubę nie wchodzą, tak 
że z wylosowanych 470 sztuk tylko następne, dotychczas nie konwertowane 78 sztuk 
5#/« obligacyi po 200 złr. =«= 400 K. wypłacone zostaną.

Nr. 58503, £8504, 58508, 58509, 58511, 58512, 58513, 58576, 58577, 58578, 58579, 58587, 58588, 58589, 58590, 5S£91, 58599, 58606, 58621, 58669, 58670,
58671, 58672, 58673, 58674, 58675, 58677, 58685, 58686, 58688, 58689, 58701, 58708, 58713, 58714, 58715, 58723, 58124, 58725, 58737, 58743, 58758, 58780, 58781, 58782,
58783, 58802, 58818, 58844, 58858, 58873, 58875, 58878, 58885, 58886, 58888, 58891, 58893, 58896, 58909, 58911, 58912, 58913, 58916, 58917, 58918, 58919, 58932, 58943,
58944, 58945, 58946, 58947, 58948, 58949, 58950, 58951, 58952.

2. Von den 5®/* Prioritats-Obligationen II. Emission wurden, gleichfalls 
nach dem 5»/# Tilgungsplane: 176 Stucke m ittelst Senenhebung gezogen; unter diesen 
befanden sich 167 in 37*%  konwertierte Stucke, die sich daher ais Nieten darstellen, 
und es sind sohin von den ausgelosten 176 Stiicken nur nachstehende der Konvertie- 
rung noch nicht unterzogene 9 Stuck 5%  Obligationen a fi. 200 =  K 400 zuriickzuzahlen:

No. 8006, 8059, 8060, 8061, 8062, 8090, 8141, 8155, 8164.
3. Von den 37*% konvertiertierten Prioritats-Obligationen I. Emission 

wurden nach den neuen T ilgungsplane: 730 Stucke m ittelst Serienhehung aus einem 
besonderen Verlosungsrade gezogen; unter diesen befanden sich 94 Stucke, welche noch 
nicht konvertiert wurden, daher ais N ieten gelten, so dass von den ausgelosten 730 Stiicken 
nur nachstehende 636 Stuck 3 ł/2°/o Obligationen a K 400 zur Riickzahlung gelangen:

2. Z 5®/0 Obligów pierwszeństwa II. emisyi wylosowano seriami, według 5% 
planu amortyzacyjnego 17b szstk, pomiędzy temi znajduje się 167 sztuk które na 37*% 
konwertowane zostały, więc w rachubę nie wchodzą, także z wylosowanych 176 sztuk 
tylko następne jeszcze nie konwertowane 9 sztuk 5°/0 obligacyi po 200 złr. =  400 K  
wypłacone zostaną:

Nr. 8006, 8059, 8060, 8061, 8062, 8090, 8141, 8155, 8164.
3. Z 37*% konwertowanych obligów pierwszeństwa I. emisyi zostały 

według nowego planu amortyzacji, zapomocą osobnego do losowania służącego koła, cią­
gnięte seriami 730 sztuk; pomiędzy temi znajduje się 94 sztuk dotychczas nie konwer­
towanych i z powodu tego w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 730 sztuk 
tylko 636 sztuk 3 Va°/o obligacyi po 400 K wypłacone zostaną:

Nr. 82501, 82502, 82503, 82504, 82505, 82506, 82507, 82508, 82509, 82510, 82511, 82512, 82513, 825L4, 82515, 82516, 82517, 82518, 82519, 82520, 82521, 
82522, 82523, 82524, 82525, 82526, 82527, 82528, 82o29, 82530, 82531, 82532, 82533, 82534, 82535, 82536, 82537, 82538, 82539, 82540, 82541, 82542, 82543, 82544, 82548,
82549, 82550, 82551, 82552, 82553, 82554, 8255j , 82556, 82557, 82558, 82559, 82560, 82561, 82562, 82563, 82564, 82565, 82566, 82567, 82568, 82569, 82570, 82571, 82572,
82573, 82574, 82575, 82576, 82577, 82578, 82579, 82580, 82581, 82582, 82583, 82684, 82585, 82586, 82587, 82588, 82589, 82590, 82591, 82592, 82593, 82594, 82595, 82596,
82597, 82598, 82599, 82600, 82601, 82602, 82603, 82604, 82605, 82606, 82607, 82608, 82613, 82614, 82615, 82616, 82617, 82618, 82619, 82620, 82621. 82622, 82623, 82624,
82625, 82632, 82633, 83634, 82635, 82o36, 82637, 82638, 82639, 82640, 82641, 82642, 82643, 82644, 82645, 82646, 82647, 82648, 82649, 82650, 82651, 82652, 83653, 82654,
82655, 82656, 82657, 82658, 82659, 82660, 82661, 82662, 82663, 82664 82665, 82666, 82667, 8266S, 82o69, 82670, 82671, 82672, 82673, 82674, 82675, 82676, 82677, 82678,
82679, ‘
82712,
82736,
82760, 82762, 82763, 82764, 627b5, 82766, 82767, 8276 ', 82769, 82770, 82771,' 82772,' 82774, 82775, 82776, 82777, 82778, 82779, 82780, 82781, 82782, 82788, 83784, 82785,
82786, 82787, 82788, 82789, 82790, 82791, 82792, ‘ ‘ ' Ł""" .............
94518, 94519, 94520, 94521, 94522, 94523, 94524,
94545, 94546, 94547, 94o48, 94549, 94550, 9465i
94673, 94574, 94575, 95576, 94577, 94578, 94579, 94580 94581, 94582, 94583, 94584, 94585, 95586, 94590, 94591, 94592, 94593, 94594, 94595, 94598, 94599, 94600, 94601,
94602, 9-i603, 94604, 84605, 94606, 94611, 94612, 9461 <  946 L4, 94615, 84616, 94617, 94618, 94619, 46620, 94621, 9462:, 94623, 94624, 94625. 94626, 94628, 94629, 94630,
94631, 94632, 94633, 94634, 9*635, 94636, 94637, 94638, »4639, 94640, 94641, 94642, 94651, 94652, 94653, 94654, 94656, 94657, 94658, 94659, 94660, 94661, 94662, 94666,
94667, 94668, 84669, 94670, 94671, 94672, 94673, 94674, 94575, 94676, 94677, 94678, 94679, 94680, 94681, 9*683, 94684, 94685, 94686, 94687, 94688, 94689, 94690, 94691,
94692, 94693, 94694, 94695, 94696, 94698, 94699, 94700, 94701, 94702, 94703, 94704, 94705, 94706, 947u7, 94708, 94709, 94710, 94711, 94713, 94714, 94715, 94716, 94717,
94718, 94721, 94722, 94723, 94724, 94725, 94726, 94727, 94728, 94729, 84730, 94731, 94732, 94733, 94740, 94741, 94742, 94743, 94744, 94945, 94746, 94747, 94748, 94749,
94750, 9*75i, 94753, 94754, 94755, 94756, 94757, 94758, 94759, 94760, 94762, 94763, 94764, 94765, 94766, 94767, 94768, 94769, 94770, 94771, 94772, 94773, 94774, 94775,
94776, 94777, 94778, 94779, 94780, 94781, 94782, 94783, 94784, 94:85. 94786, 94787, 94785, 94789, 94790, 94791, 94792, 94793, 94794, 94795, 94796, 94797, 94798, 94799,
94800, 94802, 94303, 94804, 94805, 94806, 94807, 84808, 94809, 94810, 94811, 94812, 94813, 94814, 94815, 94816, 94817, 94818, 94819, 94820, 94821, 94822, 94823, 94824,
94825, 94826, 94827, 94828, 94829, 94830, 94832, 94833, 94834, 94835, 94836, 94837, 94839, 94840, 94841, 94842, 94843, 94844, 94345, 94346, 94847, 94848, 94849, 94 >50,
94851, 94852, 94853, 94a54, 94855, 94856, 94857, 94858, 94859, 94»60, 94861, 94862, 94863, 94865, 94866, 94867, 9i868, 94869, 94870, 94871, 94886, 94887, 94888, 94889,
94890, 94891, 94o92, 94893, 94894, 94896, 94897, 94898, 94899, 94900, 94903, 94904, 94905, 94906, 94707, 94908, 94909, 94914, 94915, 94916, 94917, 94918, 94919, 94920,
94922, 94923, 94924, 94925, 94926, 94927, 94928, 94929, 94930, 94931, 94932, 94933, 94944, 94935, 94936.

4. Z 37*0/0 konwertowanych obligów pierwszeństwa II. emisyi zostały 
według dotyczącego nowego planu amortyzacyjnego, zapomocą osobnego do losowania 
służącego koła, ciągnięte seriami 228 sztuk, pomiędzy któremi się znajduje 23 sztuk nie 
konwertowanych i z tego powodu w rachubę nie wchodzących, tak że z wylosowanych 
228 sztuk tylko następne 205 Sztuk z 37*% obligów po 400 K wypłacone zo-

4. Von den 37*% konvertierten Prioritats-Obligationen II. Emission 
wurden nach dem bezuglichen neuen Tilgungsplane: 223 Stiicke m ittelst Senenhebung 
aus einem besonderem Verlosungsrade gezogen, unter denen sich 23 noch nicht kcnver- 
tierte Stucke befanden, welche demnach ais N ieten sich darstellen, so dass von den 
ausgelosten 228 Stiicken nur nachstehende 205 Stuck 37*°/0 Obligationen k K 400 
zuz Riickzahlung gelangen: s ta n ą :

Nr. 2250, 2251, 2255, 2056, 2257, 2258, 2259, 2260, 2261, 2262, 2263, 2264, 2265, 2266, 2268, 2269, 2270, 2271, 2272, 2273, 2274, 2276, 2277, 2278, 2279, 2280, 
2281, 2282, 2283, 2284, 2285, 2286, 2287, 2288, 2289, 2290, 2 29 i, 2292, 2293, 2294, 2295, 2296, 2397, 22*8, 2299, 2300, 2301, 23'.)2, 2303, 2304, 2305, 2306, 2307, 2308,
2309, 2310, 2311, 2312, 2314, 231-8, 2316, 2317, 2318, 2319, 2328, 2329, 2330, 2331, 2332, 2333, 2334, 2336, 2337, 2338, 2339, 2340, 2341, 2343, 2343, 2344, 2345, 2346,
2347, 2348, 2349, 2350, 2351, 2352, 2353, 2354, 2355, 2356, 2357/ 2358, 2359, 2360, 2361, 2362, 2363, 2364; 2365, 2366, 2367, 2368, 2369, 2370, 2371, 2372, 2374, 2375,
2376, 2379, 2380, 2381, 2383, 2384, 2385, 2386, 2387, 2369, 2390, 2491, 2392, 2393, 2394, 2396, 2397, 2398, 2399, 2490, 2401, 24 )2, 2403, 2404, 2405, 2406, 2407, 2408,
2409, 2410, 2411, 2412, 2413, 2414, 2416, 2417, 2418, 2419, 21420, 2421, 2422, 2423, 2424, 2415, 2427, 2428, 2429, 2i30, 2431, 2432, 2433, 2434, 2*35, 2436, 2437, 2438,
2439, 2440, 2441, 2442, 2443, 24*4, 2445, 2446, 2447, 244o, 2449, 2450, 2451, 2452, 2453, 2454, 2455, 2456, 2457, 2558, 2459, 2460, 2461, 2462, 2463, 2464, 2465, 2466,
2467, 24d8, 2469, 2470, 2471, 2472, 2473, 24.4 , 2475, 2476, 2477.

5. Von den Prioritats-Obligationen der 37*% Anleihe vom Jahre 1903
wurden tilgungsplanmassig gezogen und gelangen zur Riickzahlung die Nummern: 134, 
311, 355, das sind 3 Stucke a K 5000 ferner mittelst Serienhebung die Nummern: 
10501 bis 10586 inklusive d. s. 86 Stucke a K 400.

Der Nominalbetrag der sohin zur Riickzahlung gelangenden 5°/0 und 3 ,, %  (kon- 
vertierten) Prior. Obligationen I. Emission, der zur Riickzahlung gelangenden 3ł/*°o 
(konvertierten) Obligationen II. Emission und der verlosten und zur Riickzahlung gelan­
genden Obligationen der 3 7 ,%  Anleihe vom Jahre 1903 wird vom 1. September 1905, 
jener der zur Riickzahlung gelangenden 5«/# Prior. Obligationen II. Emission vom 1. Juli 
1905 ab gegen Einziehung der Original- Obligationen mit allen nach diesen Terminen 
fiillig werdenden zu den Riickzahlenden Obligationen gehorigen Coupons ausbezahlt.

Mit 1. September respektive 1. Juli 1905 hórt die weitere Verzinsung dieser Obli­
gationen auf, und wird daher der Wert der von der Obligationen etwa abgetrennten nach 
diesen Terminen fiillig werdenden Coupons von den Einlósungsbetrage in Abzug gebracht 
Werden. **

Von friiheren Verlosungen sind noch unbehoben aushsftend: 5%  Prior. Obliga­
tionen I. Emission die Nummern: 21006, 25276, 82099, 82258, 82259, 82260, 82261, 
62262, 82263, 82291, 89553, 89769, 89884, 93011, 93012, 93025, 93026, 93051, 93186, 
93362, 93373.

5% Prior. Obligationen II. Emission die Nummern: 706, 707, 708, 709, 5101, 
5150, 6652, 11102, l l iu 5 ,  11118, 11245.

37* (konvert.) Prior. Obligationen I. Emission die Nummern:

5. Z obligów pierwszeństwa 37*% pożyczki z roku 1903, zostały według 
piana amortyzacyjnego, wylosowane i wypłacone będą liczby 134, 311, 355, to jest 3 
sztuki po 5000 K, oprócz tego przy ciągnięciu seryi liczby 10501 do 10568 włą- 
włącznie, to jest 86 sztuk po 400 K.

Nominalna kwota do wypłaty przychodzących 5%  i 3 7 ,%  (konwertowanych) obli­
gów pierwszeństwa I. emisyi,, do wypłaty przychodzących 3% %  (konwertowanych) obli­
gów II. emisyi wylosowanych i do wypłaty przychodzących obligow 37*% pożyczki z ro­
ku 1993 będzie wypłacaną począwszy od 1. września 1905 zaś wylosowanych i do wy­
płaty przychodzących 5%  obligów pierwszeństwa II. emisyi, począwozy od 1. iipca 1905 
za ściągnieniem oryginalnych obligacyi wraz z wązystkiemi po tymże terminie płatnemi 
do wypłacanych obligacyi należącemi kuponami.

Począwszy od 1. września, względnie od 1. Iipca 1905 ustaje dalsze oprocentowanie 
tych obligacyi, tak że wartość brakujących, po tymże terminie płatnych kuponów poje­
dynczych obligów od dotyczącej kwoty wykupna odciągniętą zostanie.

Z dawniejszych losowań zostały dotychczas nie pobrane 5% obligacye pierw­
szeństwa I. emisyi mianowicie liczby: 21006, 25276, 82099, 82258, 82259, 82260, 
82261, 82262, 82263, 82291, 89553, 89769, 89884, 93011, 93012, 93025, 93026, 93051, 
93186, 93362, 9,-373.

5»/„ Obligacyi pierwszeństwa II. emisyi mianowicie liczby: 706, 707, 708, 
709, 5101, 5150, 6652, 11102, 11105, 11118, 11245.

3%% konwertowane obligacye pierwszeństwa I. emisyi mianowicie liczby:
22513, 22526, 22534, 22535, 22546, 22554, 22575, 22-j 89, 2:590, 22591 22595, 22596, 22618, 22662, 22665, 22673, 22674, 22687, 22688, 22689, 22696, 22697,

22701, 22708, 22709, 22710, 22711, 22741, 22770, 22771, 22794, 22802, 22s28, 23010, 23087, 23088, 23089, 23090, 23091, 23092, 23093, 23094, 23095, 23096, 23097, 23132,
23133, 23145, 2Si49, 22179, 23180, 23198, 23199.

3 V*% (konvert.) Prior. Obligationen II. Emission die Num m ern: 3210, 
3211, 3212, 3213, 3214, 3215, 3216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3333, 3334, 3335, 
3341, 8347.

3 7* Prior. Obligationen den Anleihe vom Jahre 1903: (ohne Ruckstand).

W ieo, am 1. Marz 1905.
Der lerwaltimgsrat.

37*o/0 konwertowane obligacye pierwszeństwa II. emisyi mianowicie liczby, 
3210, 3211, 3212, 3213, 3214, 32io, 3216, 3222, 3227, 3240, 3257, 3278, 3333, 3334 
3335, 3341, 3347.

Obligacye pierwszeństwa 37*% pożyczki z roku 1903 (bez zaległości).

Wiedeń, 1. marca 1905.
Rada zaniadoncza.
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redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, ezesklch, fran „ skleił ete., 
ezasopiBm fachowych miejscowych, za- 

1 8  miejscowych i zagranicznych, zamowie- 
wjfi, nia na klisze i rysunki do ogłoszeń,

.  prenumeratę na wszelkie pisma
*  przyjmuje
©  Aj eneya dzi enników i ogłoszeń 
@  SOKOŁOWSKIEGO
©  we Lwewle, Pasaż Hausmana 1, 9.
©  Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

fa u n y , lodownie nokojowe
poleca

F .  K S I Ą Ż K I E W I C Z
LWÓW,

ul. Jagiellońska 18.
Cenniki illustrowane gratis.

WAPNOdoMUROWANIA
.rcza do każdej 
- ni ej

.  . i i u N D ,  L W Ó W .

Obwieszczenie.

W konces. Z a n i e  zastawniczym
w Jarosławiu

odbędzie się
dnia 3. kwietnia b. r. yedzina w  pól 
do 9-tej przedpołudniem, l i r y  t a c y  a
niewykupionych klejnotów objętych 
liczbami od 7588 do 10.686 oraz ró­
żnych przedmiotów od 1816 do 2008 

włącznie.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę SiV! sińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Ćłrossego
w Krakowie; Rynek.

Zakopane.
Pięknie położona willa do sprzedania. Wiado­

mość Warszawa, Dobra 64, Zimajer.

P ł ó t n a
lniane i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego 
źródła, poleca JAN DŁUGOSZ z Korczyny

ad Krosno. — Próbki opłacam.

CHOROBY PIERSIOW E

SYROP z PODFOSFDRAND WAPNA
pp. GRIMAULT et C,e’ Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przeż 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuly płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAl) w  Paryżu, 8 , ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w a p te k a c h  p p  : P. M ik o b B ch a  i S p., 
W ew iórB kiego, Sslepióskiego, K u c k e ra  i Bvis?ra. — 
W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego i Re- 

dyka.

1S ł a b o ś ć  m ę s k i
skutki szczególniej tajnych grzec-iiów uiłódo- ,  g 
śoi oraz innych nadużyć niszczących y.arowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, pouoza jedynie H  
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a
Ochrana własna

Cena wydania polskiego i l  1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą silę męBką odzyska.
Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 
Big książkę w koperoie franco przez magazyn 
E. F. Bierey w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 84, w Niemczech.

Depenrlance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych 

Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hai.

§ O fiO Ł O W I M I E C } ®
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dwudzieste siódme

Walie Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego c. k. urzędników pocztowych 
w e  Lwowie, odbędzie się dnia 24. marca b. r. (piątek) o godzinie 
7-mej wieczór w  sali wykładowej w głównym budynku pocztowym.

na I. piętrze.
^  Porządek dzienny s

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej co do zamknięć rachunkowych 

i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Uchwała co do podziału czystego zysku
5. Wybór uzupełniający 3 członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia.
7. Wnioski członków.

Lwów, dnia 7. marca 1905.
Mrozowski m. p., sekretarz. Łaski m. p., prezes.

Maszyny do szycia i haftu
na raty i za gotówkę poleca

W ł a d y s ł a w  K u k a w s k i
(przedtem Jata L au ru k )

Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Bezpłatne kursa szycia i haftu.

Cenniki na każde żądanie gratis i franco.
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6.

(£ 1 © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © £ $ !  
®  ©Jana Ifcnafowicza I
©

pr-W fi/.lw y Erem ogórkowy
W  do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
H  Ceaa I  kor.

§ W e Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Haryacki 11. 
Krakó w, Sukiaanice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.
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Nowość! Nowość!
K t t w a  p t * l o a s

x własasgo p*r; -eł-sro p cttdsityanle Iwic-żo palona 1
EZ®s<xrs3i, p a lo n a  ścisk  podług zaa&d ł a y g l e a y ,  lapomocą g o r ą c e i , 1-  p e w t e >  

i a r a a  —- iis&koiaita w s r r :g u  i aromacie — eodsień świeżo p a k a * !
’/, kilo kasrs pahiuj Mei&Kge Nr. I. —  z?. 70 et.

„ Nr. II. —  ,  90 „
.  Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IV. 1 .  20 .

M elsage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z& ehownje z n a ło -  

suitą sro m ę , c zy sty  d e lik a tn y  siefek, n a jw ięk szą  w yd atn ość , s tej prsjczyay śn i­
eżnie tańsza w użyciu aniżeli kawy palet# w inay sposób.

Kawa palona pakowasa w woreczkach psrgamisowych w wadss 1, V», V* i kile
IFoleca iiaaa.d.Ql tLerToat^r i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3, Katedry,
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Stanisławowie.

L. 14.694 3 [1976]

Rozpisanie oferty
na dostawę i ustawienie trzech równych konstrukcyj żelaznych (belki 
bLszane o rozpiętości 15 042 m.) z poręczami dla podjazdu kolejo­

wego w km. 139 45 szlaku Lwów Itzkany.
Koszta tych konstrukcyj wynoszą w przybliżeniu 25.000 kor. Wysokość 

wadyum wynosi 1250 kor. Bliższe wskazówki dotyczące wniesienia ofert, 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy i montowania konstrukcyj mostowych, 
oraz szkic planu dla wypracowania projektu szczegółowego mogą być przej­
rzane w c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, w biurze oddziału 
dla konserwacyi i budowy, gdzie również otrzymać można formularze tychże 
ofert.

Oferenci pozostają w słowie aż do dnia 15. kwietnia 1905. Oferty mają 
być zaopatrzone następującym napisem:

„Oferta na dostawę i montowanie konstrukcyj żelaznych dla podjazdu 
kolejowego w km. 139 45 szlaku Lwów-ltzkany“.

Należycie ostemplowane oferty należy nadesłać opieczętowane do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowyćh w Stanisławowie najpóźniej do dnia 28. marca 
1905 do godziny 12 w południe (czas miejski).

Dnia 28. marca 1905 o godzinie 3 po południu (czas miejski) nastąpi 
otwarcie ofert w jednym z biur c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stani­
sławowie, przy którym mogą być dotyczący oferenci lub tychże zastępcy 
obecnymi.

Oferty wniesione po terminie powyżej oznaczonym, również takie, które 
nie odpowiadają zasadniczym podstawom rozpisania nie będą wcale uwzględnione.

Stanisławów, dnia 10. marca 1905.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Z drukarni W2. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. Papier z fabiyki Braci Fiałkowskich


